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Zachodnie głosy rozsądkuZa rokowaniami
Nowe zarządzenia ochronne władz NRD |

W związku z licznymi prowokacjami, przeciwko obywate- 
’ ’ lom stolicy NRD Berlina, jakie miały ostatnio miej­

sce przy poparciu czynników zachodnioberlińskich, a prze­
de wszystkim burmistrza Berlina zachodniego Brandta, 
Minister Spraw Wewnętrznych NRD wydal nowe zarzą­
dzenia mające na celu ochronę Republiki. Zarządzenia te 
weszły w życie wczoraj o poi nocy.

Minister Spraw Wewnętrz­
nych NRD wezwał wszystkich 
mieszkańców Berlina, zarów­
no demokratycznego, jak i za­
chodniego, aby w interesie 
własnego bezpieczeństwa nie 
Zbliżali się do granicy na od 
ległość 100 metrów. Minister 
podkreśla, że na skutek pro­
wokacji, organizowanych w 
ostatnich dniach na granicy ze 
strony zachodnioberlińskiej, 
ucierpiało szereg spokojnych 
obywateli.

Następne zarządzenie doty- 
czy przekraczania przez miesz­
kańców Berlina zachodniego 
granicy z Berlinem demokra­
tycznym. Ponieważ istniejące 
dotychczas możliwości prze­
chodzenia mieszkańców Berli­
na zachodniego na teren stoli­
cy NRD wykorzystywane był)7 
przez stronę zachodnią do u- 
prawiania wrogiej działalno­
ści przeciwko Niemieckiej Re­
publice Demokratycznej, mie­
szkańcy Berlina zachodniego 
będą mogli wchodzić do Ber­
lina demokratycznego jedynie 
za specjalnymi zezwoleniami, 
które będzie można otrzymać 
w zachodnioberlińskich od­
działach Biura Podróży NRD.

Inne zarządzenie Ministra Spraw 
Wewnętrznych dotyczy przekra­
czania granicy przez obywateli ob­
cych państw, członków korpusu 
dyplomatycznego i członków za­
chodnich władz okupacyjnych 
Dla tych osób zarezerwowane zo­
stało jedno specjalne przejście 
graniczne, zamknięte dla innycn 
przechodzących granicę. Osobne 
przejścia przeznaczono także dla 
mieszkańców NRF i Berlina za­
chodniego.

Dzieci z Berlina zachodniego 
mogą przechodzić granicę jedynie 
w towarzystwie rodziców.

Minister Spraw Wewnętrznych

sona w Berlinie zachodnim o- 
raz o „poprawie” nastrojów 
wśród ludności zachodniober-
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NRD podkreśla, wszystkie
wprowadzone ostatnio zarządze­
nia ochronne obowiązywać będą 
do chwili podpisania traktatu po­
kojowego. (PAP)

Perspektywy 
negocjacji

AT a czołowym miejscu
’ prasie zachodniej w dal-

w

szym ciągu znajduje się spra­
wa Berlina. Obszerne miejsce 
zajmują nadal doniesienia o 
wizycie specjalnego wysłanni­
ka Kennedy’ego — wiceprezy­
denta USA — Lyndon John-

Wzmocnione patrole 
„sojuszników'4 RIO

W środę po południu rzecznik 
aliancki w Berlinie zachodnim ob 
wieścił, że wojska amerykańskie, 
btyłyjskie i francuskie na rozkaz 
swoich trzech komendantów wy­
syłają „wzmocnione patrole” nad 
granicę międzysektorową wzdłuż 
stumetrowego pasa, o którym mo 
wa w ostatnich zarządzeniach 
Władz NRD dotyczących ruchu 
granicznego.

Komunikat trzech komendantów 
przekazany prasie przez rzeczni­
ka zawiera protest przeciwko tym 
zarządzeniom i twierdzi, jakoby 
wspomniany rozkaz był potrzebny 
„dla ochrony bezpieczeństwa i in­
tegralności granic sektorów”.

Trudno uznać to posunięcie ko­
mendantów zachodnich za harmo 
nizujące z deklaracjami sekreta-r 
rza stanu Ruska na temat koniecz 
neści rokowań. (PAP)
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Indyjskie rakiety
Premier Nehru oświadczył w 

środę, że uczeni indyjscy wypró­
bowali pomyślnie pierwsze indyj­
skie pociski rakietowe klasy po­
wietrze — powietrze. (Wystrzeliwa 
ne z samolotów do celów po­
wietrznych).

Trzęsienie ziemi
Trzęsienie Ziemi o sile 6 stopni 

wystąpiło w środę w Stalinabadzie 
i jego okolicach. Strat i ofiar w 
ludziach nie było.

Strajk głodowy
Już dziewiąty dzień trwa głodów 

ka 76-letniego przywódcy Sikhów,
Tara Sinhga, który chce w 
sposób zmusić rząd indyjski 
utworzenia w stanie Pendżab 
rębnego państewka Sikhów.

ten 
do

od-

Duński minister
23 bm. na zaproszenie Ministra 

Łączności przybył do Warszawy 
minister robót publicznych Danii 
— Kai Lindberg.

47 eksplozji
13 eksplozji w Paryżu, 7 na pro­

wincji, 27 w Algierii — oto bilans 
terrorystycznych zamachów ultra-
sów w ciągu kilku zaledwie 
dżin 23 sierpnia.

zobaczymy

go-

Występami w Gdańsku rozpoczy­
na swe tournće w Polsce zespół 
Centralnego Teatru Opery i Ba­
letu w Pekinie. Zespół wystąpi w 
Gdańsku, Poznaniu, Wrocławiu 
i Warszawie z dwoma spektakla­
mi baletowymi: „Czarodziejska 
latarnia'' i „Pagoda Lei-Fung”. 

Na zdjęciu: soliści zespołu.
CAF — fot. Matuszewski

Defilada
w Bukareszcie

23 sierpnia w 17 rocznicę 
Wyzwolenia Rumunii spod ja­
rzma faszystowskiego odbyły 
się w Bukareszcie defilada 
wojskowa i manifestacja lud­
ności.

Na centralnej trybunie miej 
sca zajęli pierwszy sekretarz 
KC Rumuńskiej Partii Robot 
niczej, przewodniczący Rady 
Państwa Gh. Gheorghiu-Dej, 
premier I. G. Maurer i inni 
przywódcy partii i kierownicy 
rządu.

Defiladę przyjął minister sił 
zbrojnych, generaf armii Sa- 
lajan. (PAP)

W 60 rocznicę strajku
Bogaty program obchodów „Dni Wrześni

Wczoraj w siedzibie Komitetu Powiatowego Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej we Wrześni odbyła się kon­

ferencja prasowa, poświęcona jubileuszowym uroczystościom 
60-letniej rocznicy Strajku Dzieci Wrzesińskich. Obchody te 
przewidziane są w dniach od 1 IX do 10 IX br. Będą one 
równocześnie związane z rocznicą napaści hitlerowskiej na 
Polskę.

Uroczystości te, nad którymi 
obejmie protektorat członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
poseł Ziemi Wielkopolskiej, 
minister obrony narodowej — 
gen. broni Marian Spychalski, 
nawiązują do patriotycznego

Wojewódzkiego PZPR — Jan 
Szydlak, prezes WK ZSL — 
Józef Wroniak, przewodniczą-
cy WK SD Franciszek
Schmidt, przewodniczący Pre-
zydium WRN Franciszek

ławach przy akcji żniwnej poma­
gają żołnierze. Każda godzina 
słonecznej pogody musi być w 
pełni wykorzystana. Na zdjęciu: 
żołnierze przy przesuszaniu sno­
pów pszenicy na polach PGR Li­
sewo V w powiecie malborikim.

CAF — fot. Kosycarz

Brazylia nie zmieni 
swej polityki

Adenauer
mówi jak Hamlet
W środę 

przemawiał
kanclerz Adenauer 
na wiecu przedwy-

borczym w Mannheim Powiedział 
on wprawdzie, że wszystkie spor 
ne problemy światowe powinny 
być rozwiązywane wyłącznie w 
drodze rokowań — choć, jak wia­
domo — Adenauer swoją polityką 
ani na jotę nie przyczynia się do 
zainicjowania przez Zachód ro­
kowań, do których nawołują co 
rozsądniejsze koła zachodniej o- 
pinii publicznej — gorliwie jed­
nak nawoływał do zwiększenia 
zbrojeń, ponieważ ze Związkiem 
Radzieckim — jak oświadczył — 
można rokować tylko z pozycji 
siły. (PAP)

Agencja Prensa Latina sygnali­
zuje z Rio de Janeiro o podejmo­
waniu przez reakcyjne koła bra­
zylijskie bezskutecznych prób ob 
liczonych na stworzenie trudności 
politycznych prezydentowi Qua- 
drosowi.

Gubernator stanu Guanabara, 
Lacerda, znany ze swoich reak­
cyjnych poglądów, wydał nie 
dawno przyjęcie na cześć jedne­
go z przywódców kontrrewolucjo 
nistów kubańskich w USA.

Wyrażając niezadowolenie z od 
znaczenia Guevary (kubańskiego 
ministra gospodarki) przez rząd 
brazylijski, Lacerda zagroził po­
daniem się do dymisji. Prensa La 
tina podaje, że gubernatora stanu 
Guanabara popierają jedynie ko­
ła posłuszne USA.

Oficjalny przedstawiciel prezy­
denta Quadrosa powiedział we 
wtorek w Brasilii, że jego rząd 
nie zmieni swojej polityki zagra­
nicznej. (PAP)

czynu Dzieci Wrzesińskich w 
obronie polskiej mowy 1901 r., 
do tradycji ruchów postępo­
wych, powstań narodowych i 
walk wolnościowych okresu 
Wiosny Ludów, oraz 1000-le- 
cia Państwa Polskiego.

Ze szczegółami programu ob 
chodu zapoznali zebranych — 
I sekretarz Komitetu Powiato­
wego PZPR — Józef Clchow- 
las i przewodniczący Prezy­
dium Powiatowej Rady Naro­
dowej — Stefan Tuhy. Obec­
ny był również kierownik Wy 
działu Propagandy Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR — J. 
Bartkowiak.

W skład komitetu honorowe 
go obchodu weszli m. in.: mi­
nister oświaty — Wacław Tu- 
łodziecki, minister kultury — 
Tadeusz Galiński, minister go-

Szczerbal, kurator Okręgu 
Szkolnego Poznańskiego — Jan 
Stoiński, komendant woje­
wódzki MO — Benedykt Ca- 
der, przedstawiciel władz woj­
skowych — gen. Jan Raczków 
ski, przedstawiciele władz po-

(Ciąg dalszy na str. 2}

Z sesji O^Z

spodarki komunalnej Sta-
nisJaw Sroka, prezes Zarządu 
Głównego Związku Nauczy-
cielstwa Polskiego Józef
Kwiatek, I sekretarz Komitetu

Potępienie agresji
Zgromadzenie Ogólne NZ 

kontynuowało w dniu 23 sier­
pnia debate nad proiektem re­
zolucji delegacji 32 państw, 
domagającej się natychmia­
stowego wszczęcia rokowań w 
celu wycofania wojsk francu­
skich z Tunezji.

Dotychczas przemawiali de­
legaci 17 naństw i przeważa­
jąca większość z nich potępi­
ła zdecydowanie agresję fran­
cuska przeciwko Tunezji. Je­
dynie przedstawiciele Stanów 
Zjednoczonych i Argentyny 
wypowiedzieli się wyraźnie po 
stronie Francji. (PAP)

ózkoła /ten

Silwester rzuca

gnaniu ze startami w tegorocznym 
sezonie. Jestem tym zmartwiony, 
ponieważ znajdowałem się prze­
cież w formie i chciałem jeszcze 
W tym roku biegać.

nieprawidłowe
Wybitny dyskobol radziecki star 

szego pokolenia, były rekordzista

Kolejny pech Krzyszkowiaka
y nakomitemu polskiemu biegaczowi, rekordziście świata 

w biegu na 3 km z przeszkodami — Zdzisławowi 
Krzyszkowiakowi — grozi wcześniejsze niż się spodziewał 
zakończenie tegorocznych startów. Popularny „Krzyś” oku­
pił rekordowy wynik w Wałczu kontuzją nogi, która obec­
nie okazuje się groźniejsza niż się początkowo wydawało.

Lekkoatletyczne mistrzostwa 
Polski odbędą się bez udziału 
Krzyszkowiaka, a jego start w 
Sztokholmie, gdzie chciał „we­
sprzeć” Zimnego w jego biegu 
po rekord świata na dystansie 
5 km — nie dojdzie chyba rów 
nieź do skutku.

Przedstawiciel PAP przeprowa­
dził rozmowę ze znakomitym bie­
gaczem, który dał wyraz swemu 
rozgoryczeniu z powodu nowo na­
bytej kontuzji. Czuje dolegliwości 
w nodze od dwóch tygodni, ale o- 
becnie. jest gorzej z nią niż uprze­
dnio — powiedział Krzyszkowiak. 
Z tego powodu musiałem przerwać 
treningi. Byłem u lekarzy, którzy 
próbowali mi usunąć dolegliwość

Kolorowy 
„Konin"

w siłowni koniń­
skiej — najestetycz- 
niej urządzonym za­
kładzie energetycz­
nym kraju — przy 
stanowiskach robo­
czych widzi się 
kwiaty i rośliny o- 
zdobne. np.: w ma­
szynowni z olbrzymi 
mi turbogeneratora­
mi „współżyją”, spro 
wadzone z ogrodów 
botanicznych pal­
my. Jest tu również 
bardzo kolorowo. U- 
rządzenia i maszyny 
pokryte zostały ga­
mą różnych pastelo­
wych barw.

Pracownicy noszą 
dla odróżnienia po­
szczególnych dzia­
łów różnokolorowe 
berety. Jak widać — 
energetycy „Koni­
na” wydali skutecz­
ną walkę szarzyźnie 
miejsca pracy. (PAP)

ZSRR Grigałka twierdzi, że

za pomocą tzw. blokady.
dzi tu 
derwanie

prawdopodobnie o
przyczepu

Cho- 
na-

Achillesa, Jeśli stosowane
ścięgna 

przez
lekarzy w Bydgoszczy środki nie 
pomogą, będzie trzeba włożyć no­
gę w gips, a to równa się poże-

Gąsiorek w ćwierćfinale 
mistrzostw ZSRR

W dalszym ciągu odbywających 
się w Moskwie międzynarodowych 
tenisowych mistrzostw ZSRR, w 
grze pojedynczej mężczyzn rozgry 
wano spotkania 1/8 finału. Repre­
zentant Polski Gąsiorek zakwalifi­
kował się do ćwierćfinału wygry­
wając z Potaninem (ZSRR) 6:2,

Amerykanin Silvester. który nie­
dawno odebrał Piątkowskiemu re­
kord świata w dysku, rzuca nie­
prawidłowo, naruszając obowiązu­
jące przepisy. Zawodnik ten na­
stępuje lewą nogą na koło rzutni 
we wstępnej fazie obrotu.

Grigałka ilustruje to twierdze­
nie fotografiami na lamach dzień 
nika „Sowieckij Sport”. Kinogram 
pokazuje, iż Silvester na moment 
dotyka podeszwą koła i odbija się 
od niego, jak sprinter od bloków 
startowych. Amerykanin twierdzi 
co prawda, że dotyka jedynie we­
wnętrznej strony koła, jednakże, 
jak pisze Grigałka, jest to prak­
tycznie niemożliwe. Na zdjęciach 
widać wyraźnie, jak nowy rekor­
dzista świata opiera się na kole, 
przy czym pięta znajduje się po­
za rzutnią.

Grigałka pisze: „Wielu dyskoboli 
może potwierdzić, że odbicie się 
od koła polepsza dynamikę obro-

Kończę się wakacje. Jut tylko ty­
dzień dzieli naszych najmłod­
szych od rozpoczęcia nowego 
roku szkolnego. Trwaję ostatnie 
zakupy, przygotowania klas lek­
cyjnych i wiele Innych spraw 
związanych z wznowieniem nauki.

CAF — fot. Uchymiak

Hie wolno krytykować 
Obsrlaendera

tu. W naszym kraju sędziowie
słusznie nie zaliczają podobnych 
rzutów”. (PAP)

Zajścia w Bejrucie
W środę doszło w Bejrucie 

do starć między policją a 
członkami „Młodzieży muzuł­
mańskie i”, na czele której stoi 
opozycyjny nolityk deputowa 
ny El Hakim. Policja strzela­
ła do demonstrantów raniąc 
wiele osób.

Według doniesień korespon­
denta Reutera, dwie osoby 
zmarły od kul policyjnych. W 
dzielnicy Besta panuje naprę­
żona sytuacia. Wstrzymany zo 
stał ruch tramwajów. (PAP)

Agencja ADN donosi, że redak­
tor naczelny wychodzącego we 
Frankfurcie nad Menem postępo­
wego tygodnika zachodnionie- 
mieckiego „Die Tat”, Gerhard 
Karpenstein, pociągnięty został 
do odpowiedzialności sądowej 
przez prokuraturę w Fuldzie za 
opublikowanie we wrześniu 1959 r. 
artykułu na temat zbrodni wo­
jennych popełnionych przez Ober 
laendera, który do niedawna zaj­
mował stanowisko ministra w rzą 
dzie Adenauera.

Jak wiadomo, wskutek potężnej 
fali protestów zarówno w Niem­
czech, jak i za granicą, ten zbrod 
niarz wojenny musiał ustąpić ze 
stanowiska ministra do spraw 
przesiedleńczych w rządzie zacho 
dnioniemieckim. (PAP)
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Specjaliści ZSRR 
w Tunisie

Jak donosi Agencja TASS, 
we wtorek wieczorem przy­
była do Tunisu grupa specja­
listów radzieckich, która ma 
zakończyć rokowania w spra­
wie udzielenia Tunezji radziec 
kiej pomocy technicznej i go­
spodarczej.

W skład grupy wchodzą in- 
żynierowie-specjaliści w róż­
nych dziedzinach produkcji 
oraz przedstawiciele Państwo 
wego Komitetu Łączności Go- f 
spodarczej z Zagranicą. (PAP) |

„Wars“ na wokandzie sądowej

Zeznania świadków
YV toczącym się przed Sądem Wojewódzkim procesie gru- 
’’ py b. pracowników Poznańskich Restauracji Dwor­

cowych „Wars” przystąpiono wczoraj do przesłuchiwania 
świadków.

Jako pierwszy składał zezna 
nia świadek Hojka, pełniący 
swego czasu funkcję kelnera 
w dworcowym lokalu.

Potwierdził on zarzuty prze­
ciwko b. dyrektorowi Łęckie­
mu. Świadek stwierdził, że czę 
sto sam zanosił do gabinetu 
dyrektora potrawy, za które 
nie otrzymywał żadnego po­
kwitowania ani bonu. W 
swoich zeznaniach świadek na

i podwładny
Właściwy układ stosunków 

wzajemnych między kierowni­
kiem a podwładnym należy do 
jednej z najbardziej ważkich na 
codzień spraw. Pisze o łym Ju­
liusz Wacławek w 229 numerze 
„Trybuny Ludu”.

Aułor piętnuje służalczość 
podwładnego, który „zrywa się 
z krzesła gdy poznaje przez te­
lefon głos zwierzchnika, kłania się 
i uśmiecha do... słuchawki telefo­
nicznej".

Wzór takiej — mniej lub bar­
dziej serwilisfycznej — postawy 
podwładnego wobec kierownika 
— pisze „TL" — ma za sobą ol­
brzymie tradycje historyczne, któ 
re wciąż jeszcze ciążą i żywioło­
wo, w sposób niepostrzeżony, 
przenoszone są na nowe, współ­
czesne pokolenie, w nowe od­
mienne warunki społeczne i u- 
słrojowe.

Z kolei aułor zajmuje się po­
stawą kierownika, na którym w 
nie mniejszym stopniu ciąży siła 
tradycji.

„Mimo wielu jego przekształceń, 
w przekonaniu ogółu, kierownik 
powinien zachować odpowiedni 
dystans wobec pracowników, być 
dla nich trudno-dostępny, nie spo- 
ufalać się z nimi i — dla zacho­
wania swego autorytetu — zawsze 
mieć rację (...). To z tej właśnie 
„faraońskiej” tradycji — konty­
nuuje J. Wacławek — wywodzą 
się kierownicy, nie znoszący sprze 
ciwu i krytyki, apodyktyczni, ar­
bitralni, przerywający w pół sło­
wa podwładnemu, który ma od­
mienne zadanie (...). Taki kierow­
nik już z tej tylko racji, że jest 
„wyżej” w hierarchii od pracow­
nika, uważa się za najmądrzej­
szego i coś lepszego od niego. I 
da je mu to odczuć tysiącem spo­
sobów — traktowaniem z góry, 
dygnitarstwem, lekceważeniem, 
zniecierpliwieniem, oschłością itp. 
Nie motywuje zwykle swych po­
leceń, dając do zrozumienia, że 
„on tu rządzi”....

Przeciwieństwem aułokratyczno- 
hierarchicznych stosunków mię­
dzy kierownikiem a podwładnym 
jest kierownictwo demokratycz­
ne.

„Miejsce autorytetu kierownika, 
opartego na władzy, zajmuje co­
raz bardziej autorytet moralny — 
wynikający z uznania podwład­
nych dla jego kompetencji i ro­
zumnych, uargumentowanych de­
cyzji. Miejsce motywu na­
kazu i stosunków nadrzędności w 
pracy zajmuje coraz bardziej po­
czucie wspólnoty, związanej z 
miejscem pracy i wspólnym inte­
resem jak najlepszego funkcjono­
wania danej komórki. Demokra­
tyczny kierownik zachęca pod­
władnych do wyrażania swego 
zdania, daje im pełną możność wy 
powiedzenia się, słucha ich rad i 
bierze je pod uwagę. Ten współ­
udział w decydowaniu jest najłep 
szym środkiem dla wzbudzenia w 
nich poczucia ważności i sensow­
ności ich funkcji i roli, inicjaty­
wy i solidarności w pracy. Jest to 
zarazem sposób na zatarcie sztyw 
nej granicy między kierownikiem 
i podwładnym, między zleceniem 
i wykonywaniem.”

LEKTOR

Zachodnie głosy rozsądku
(Dokończenie ze str. 2)

lińskiej, spowodowanym 
„wzmocnieniem” sił amerykań 
skich ’w tym mieście przez 
1500 żołnierzy USA, demonstra 
cyjnie przejeżdżających — 
drogą prowadzącą przez NRD.

To ostatnie wydarzenie mia­
ło stać się „próbą” radzieckich 
zobowiązań w sprawie swobo­
dnego ruchu wojsk alianckich 
na trasie NRF — Berlin za- 

zwał oskarżonego Łęckiego — 
człowiekiem bez miłosierdzia. 
Kto mu się tylko nie podobał, 
wyrzucał z pracy.

Zeznania obciążające Łęckie 
go złożyła również była blo- 
kierka — świadek Czaplicka.

Powiedziała ona Sądowi, że 
Łęcki zamawiał potrawy bez­
pośrednio u kucharza bez bo­
nów. Świadkowi Czaplickiej 
jako blokierce, często brako­
wało bonów za potrawy konsu 
mowane przez dyrektora. To 
co wydano z kuchni bez po­
krycia, nadrabiano tak zwany­
mi „chrzcinami”, to znaczy 
„uroczyście” wlewano na przy 
kład wiadro wody do zupy.

Inny świadek, Jerzy Siadak, 
który w latach 1958—1959 pra­
cował jako kelner w dworco­
wej kawiarni, także złożył ze­
znania przeciwko oskarżone­
mu Łęckiemu. Ten ostatni, we 
dług słów świadka, często przy 
chodził do kawiarni bądź to 
sam, bądź też w towarzystwie 
innych osób i kazał sobie po­
dawać po kilka lub nawet kil­
kanaście kaw. Zdaniem świad­
ka za kawy te dyrektor nie 
płacił.

Podobne zeznania, obciąża­
jące Łęckiego złożyli również 
świadkowie; Siadak, Czyżew­
ska i Pawłowska. Świadek Kó- 
tliński pełniący funkcję głów­
nego księgowego, przeznaczył 
większą część swego zeznania 
na wyjaśnianie systemu rozli­
czeń, itp. szczegółów.

Dzisiaj zeznania składać bę­
dą dalsi świadkowie, (mi) 

tw 1939 r. winna i 

j była... Polska j

Polonijny „Dziennik Zwią / 
zkowy” komentuje cynicz- j 
ny artykuł pt. „Wojna w j 
Polsce", zamieszczony na I 
łamach wydawanego w 

) NRF miesięcznika „Nation i 
Europa" o wyraźnie neo- 1 
hitlerowskim obliczu. Au- ' 

’ tor tego artykułu stara się ) 
„wykazać”, że żądania Hi- ) 
tlera wysunięte w 1939 ro- !

; ku wobec Polski były bar- ( 
i dzo umiarkowane i niemal i 
j wspaniałomyślne, Polska ( 
) natomiast rozmyślnie pro- 
) wakowała wojnę i prześla- / 
> dowała mniejszość niemiec- j 
; ką na swym terytorium. ) 
( Biedne Niemcy musiały się 

bronić przeciwko „coraz 
bardziej agresywnym poi- j 
skim wykroczeniom”... i

’ „Miesięcznik „Nation Euro- < 
i pa” rozchodzi się podobno w j 
1 niewielkiej ilości — pisze j 

„Dziennik Związkowy”. Fakt 
jednak, że jest wydawany i że t 
dociera na pewno do jakichś f 
określonych odbiorców, ( jest | 

! dość znamienny. Szkoda było- \ 
by miejsca na cytowanie o- I 
wych, bezczelnych kłamstw, ) 
gdyby nie fakt, że są one czy- I 
tane i znajdują odbiorców.” j

ZAP

WFM-ki z PKO
W dniu 21 hm. odbyło się w 

Warszawie kolejne losowanie 
książeczek oszczędnościowych — 
PKO premiowanych motocykla­
mi. W wyniku tego losowania w 
wojew. poznańskim premie w 
postaci motocykli marki WFM 
otrzymują posiadacze specjalnych 
premiowych książeczek oszczęd­
nościowych nr nr: UO 464.013 i UO 
970.836 — z Gniezna, UO 464.666 — 
z Leszna, UO 459.387 — z Pozna­
nia, UO 971.841 — z Rokietnicy 
pow. Poznań.

Właściciele wylosowanych ksią­
żeczek zostaną powiadomieni 
przez PKO listownie o terminie 
i miejscu odbioru motocykli, (na) 

chodni. „Bezawaryjny” prze­
jazd potwierdził jeszcze raz, że 
ZSRR wypełnia zobowiązania 
z tego tytułu należycie, wbrew 
prognozom Zachodu.

Jednakże wśród dziennika­
rzy i wielu obserwatorów po­
litycznych zaczyna przeważać 
opinia na temat konieczności 
niezwłocznego przystąpienia 
do rokowań ze Związkiem Ra­
dzieckim.

Szczególnie charakterystyczna 
jest reakcja „New York Post”, 
który w redakcyjnym artykule 
pisze m. in. „Coraz więcej faktów 
świadczy o tym, iż Waszyngton za­
czyna wreszcie widzieć problem 
Niemiec i Berlina w bardziej rea­
listycznym świetle. Wiemy, że pre 
zydent Kennedy mądrze przeciw­
stawił się sugestiom, by sojusz­
nicy zachodni zastosowali sankcje 
gospodarcze wobec Niemiec Wscho 
dnich”.

Inny dziennik „Gazette and Dai­
ly” pisze w artykule pt. „Igra­
nie z ogniem”: „stany Zjednoczo­
ne powinny pamiętać, iż polityka 
zagraniczna NRF niekoniecznie 
musi odpowiadać prawdziwym in­
teresom USA. Dziennik przypomi­
na w tym miejscu, że po pierw­
szej wojnie światowej wielki ka­
pitał amerykański pomógł Niem­
com dojść do sił w nadziei, iż wy 
stąpią one przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu, a tymczasem Niem­
cy zaatakowały najpierw kraje 
zachodnie.

„Naszym zdaniem— dodaje „Ga­
zette and Daily” — rządowi i na­
rodowi radzieckiemu nie chodzi po 
prostu o Berlin. Niepokoją się oni, 
i to niewątpliwie niepokoją po­
ważnie, z powodu zremilitaryzowa 
nych Niemiec, które oznajmiają, 
iż nie uznają obecnego stanu rze­
czy w Europie Środkowej. Nie­
pokoją się też rolą, jaką w tych 
planach może odegrać Berlin za­
chodni”.

O tym. że rokowania są ko­
nieczne wypowiada się rów­
nież londyński korespondent

Już 102 wagony 
zdemolowane

Na konferencji prasowej 
zorganizowanej w Berlinie za­
chodnim dyrektor kolei berliń 
skiej Arndt poinformował, że 
w ciągu ostatnich dziesięciu 
dni zdemolowano w Berlinie 
zachodnim 102 wagony pasa­
żerskie. Wyrządzone szkody 
wynoszą około 200 tys. marek. 
Na 21 z tych wagonów malo­
wano swastyki hitlerowskie o- 
raz hasła antysemickie i fa­
szystowskie. Arndt stwierdził, 
że policja zachodnioniemiecka 
bezczynnie przygląda się tym 
wandalskim wyczynom. (PAP)

Prowokatorzy 
ukarani

Sąd w demokratycznym Berli­
nie ogłosił wyrok w sprawie pię­
ciu zachodnioniemieckich prowo­
katorów, którzy w dniach 13 i 14 
bież. mieś, usiłowali wywołać in­
cydenty w punktach przejścia do 
demokratycznego Berlina, czyn­
nie występując przeciwko orga­
nom bezpieczeństwa NRD, lub u- 
siłując przekroczyć granicę sek­
tora z fałszywymi dokumentami.

Oskarżony Gobel skazany został 
na 3 i pół roku, a oskarżeni Gru 
now i Neuman — ria 3 lata cięż­
kich robót każdy. Oskarżonemu 
Kernowi sąd wymierzył karę jed­
nego roku więzienia, a Petolowi 
— 8 miesięcy. (PAP)

Soustelle przerwał 
4 - miesięczne 

milczenie
Jacąues Soustelle, były mi­

nister w rządzie de Gaullc’a, a 
potem jeden z największych 
krytyków algierskiej polityki 
prezydenta Francji, przerwał 
4-miesięczne milczenie, aby 
oznajmić w wywiadzie praso­
wym, że uciekł z kraju.

Soustelle, jeden z przywód­
ców ruchu ultrasowskiego, 
zniknął podczas kwietniowego 
puczu wojskowego w Algierii. 
Policja francuska bezskutecz­
nie Doszukiwała go na terenie 
kraju. We wtorek wieczorem 
w wywiadzie dla prawicowego 
tygodnika paryskiego „Carre- 
four” były minister wyjaśnia, 
że musiał uciekać z kraju, 
gdyż de Gaulle chciał go aresz 
tować. Resztę wywiadu po­
święcił Soustelle na krytykę 
polityki de Gavlle!a.

„Carrefour” nie podaje miej 
sca pobytu uciekiniera. Swe­
go czasu krążyły pogłoski, iż 
Soustelle nrzebywa we Wło­
szech. (PAP)

„Stuttgarter Zeitung”. Uwa­
ża on, że w kołach angielskich 
mówi się o tym, iż pierwszą 
sposobnością rozpoczęcia nego­
cjacji na temat Berlina zacho­
dniego będzie sesja zwyczajna 
Zgromadzenia Ogólnego NZ, 
która rozpocznie się 19 wrześ­
nia br.

Podczas wczorajszej konferencji 
sekretarza stanu USA — Ruska na 
temat rokowań, Rusk odpowie­
dział, iż dyskusja między rządami 
USA i ZSRR już istnieje. Wymia­
na not między Zachodem i Związ­
kiem Radzieckim jest częścią ne­
gocjacji. Wyjaśniła ona także isto­
tę różnic między Wschodem i Za­
chodem.

Za koniecznością rokowań mię­
dzy Wschodem i Zachodem w 
kwestii Berlina wypowiedział się 
wczoraj także premier Indii Neh- 
ru, który przemawiał na posiedze­
niu indyjskiego parlamentu.

Jak dotąd nie znana jest jesz­
cze reakcja na ostatnie zarządze­
nie Ministerstwa Spraw Wewnętrz 
nych NRD w sprawie zezwoleń 
dla zachodnioberlińczyków przy 
przechodzeniu do Berlina demo­
kratycznego. (jm)

W 60 rocznicę 
historycznego strajku

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
wiatu i uczestnicy strajku 
szkolnego.

A oto program uroczystości Dni 
W rzesińskich:

1TV Uroczyste odsłonięcie pom-
1/1 nika Wiosny Ludów pod 

Sokołowem. Zbiórka młodzieży i 
starszego społeczeństwa odbędzie 
się na Placu 1-Maja, skąd zebrani 
udadzą się do Sokołowa;

2 Ty Otwarcie Zlotu Młodzieży 
1A Wielkopolskiej we Wrześni 

pod hasłem: „Przyjaźń z młodzie­
żą świata”. Wręczenie sztandaru, 
ufundowanego przez Okręgową Ra 
dę Związków Zawodowych hufco­
wi ZHP im. Dzieci Wrzesińskich. 
Otwarcie muzeum im. Dzieci 
Wrzesińskich i wystawy „Z rewo­
lucyjnych tradycji ludu wielkopol 
skiego”;

3 Ty W dniu tym odbędą się 
1A centralne uroczystości. Roz 

poczną się one otwarciem Szkoły- 
Pomnika imienia Dzieci Wrzesiń­

skich. Wielka manifestacja społe­
czeństwa Wrześni i powiatu wrze­
sińskiego.

W następnych dniach, program 
przewiduje: zwiedzanie wystaw' 
przemysłu, usług, handlu i rolnic­
twa; pokazy zespołów artystycz­
nych: — Pieśni i Tańca Ludowego 
Wojska Polskiego w parku na O- 
pieszynie i Zespołu Pieśni i Tańca 
ZMS „Wielkopolska”; sesję nau­
kową, zorganizowaną przez Uni­
wersytet im. Adama Mickiewicza 
w Poznaniu i Polskie Towarzy­
stwo Historyczne; spartakiadę i 
,zgaduj-zgadulę” na temat „Wrze 
śnia na tle walki i pracy ludu 
wielkopolskiego”.

Uroczystości zakończy plenum 
Powiatowego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu.

L. J.

Książka o strajku 
we Wrześni

Znowu — po raz któryś z kolei 
— przypada nam przyjemny obo­
wiązek dziennikarski wyrażenia 
uznania Wydawnictwu Poznań­
skiemu za dużą operatywność i 
tzw. trzymanie ręki na pulsie 
aktualnych wydarzeń politycz­
nych. Nie dalej jak wczoraj o- 
puściła drukarnię poznańskiego 
UAM niewielka, ale starannije 
wydana i interesująco napisana 
przez Ludwika Gomolca książka 
pt.: „We Wrześni przed sześćdzie­
sięciu laty 1901—1961”.

Praca ta, poprzedzona wstę­
pem Feliksa Fornalczyka oraz 
uzupełniona wspomnieniami ti- 
czestnika strajku szkolnego we 
Wrześni — Antoniego Korzeniow­
skiego, obejmuje nie tylko same 
wypadki wrzesińskie w r. 1901, 
ale także tło polityczno-history- 
czne tych pamiętnych wydarzeń, 
które były przejawem walki na­
rodowo-wyzwoleńczej, Autor ze­
brał w swej pracy sporo doku­
mentów w postaci fotografii, fo­
tokopii itp. W książce znalazły 
się też utwory poetyckie Marii 
Konopnickiej i Pąuliny Wężyk, 
poświęcone sprawie wrzesińskiej.

Dużą zaletą omawianej mono­
grafii jest jej popularny charak­
ter i przystępny styl, co spra­
wia. że książkę L. Gomolca mo­
gą czytać wszyscy, których in­
teresuje to pamiętne wydarzenie.

Ludwik Gomolec „We Wrześni 
przed sześćdziesięciu laty” 1901 — | 
1961”; Wydawnictwo Poznańskie I 
stron 65, cena 7 ił.

Pechowa środa

Dzień wczorajszy nie był szczęśliwy dla piłkarskich dru­
żyn Wielkopolski, grających w I i II lidze. Wszystkie trzy 
zespoły doznały porażek.

wielkopolskich drużyn ligowych

Zaległe spotkanie w ekstraklasie 
piłkarskiej między chorzowskim 
Ruchem a Lechem wygrał Rucn 
3:1 (1:1). Bramki zdobyli: w 3 min. 
Mroczoszek dla Lecha. W 15 min. 
Bem, w 56 min. Szmidt oraz w 80 
minucie Lerch. Sędziował Urbań­
ski z Bydgoszczy. Widzów około 
12 tysięcy.

Spotkanie rozpoczęło się sensa­
cyjnie, bowiem nieoczekiwanie w 
3 minucie poznaniacy zdobyli pro­
wadzenie. Bramkarz Ruchu, Wy- 
robek wybiegł z bramki, a nie- 
obstawiony Mroczoszek bez tru­
du umieścił piłkę w siatce. Ruch 
szybko jednak odzyskał równo­
wagę i w 15 minucie zaskakują­
cym strzałem Bem uzyskał wy­
równanie. Jeszcze przed przerwą 
chorzowianie mogli zdobyć pro­
wadzenie.

Po zmianie stron gospodarze 
nadal przeważali i jedynie brak 
zdecydowania na przedpolu bram 
kowym spowodował, że piłka dłu­
go nie znajdowała drogi do siatki. 
Dopiero po rzucie rożnym piłka 
minęła Wilczyńskiego i Szmidt zdo 
był drugą bramkę dla cjiorzowńan. 
Potem nastąpił okres ogromnej 
przewagi Ruchu. Wynik spotkania 
został ustalony dopiero w 80 min.

W Ruchu najlepiej grali: Faber, 
Bem i Gasz, natomiast bardzo sła­
bo spisywali się Wyrobek w bram 
ce oraz Szmidt i Siekiera. Spośród 
graczy Lecha na wyróżnienie za­
sługuje Wilczyński, Pietrzak, Kacz 
marek i Wróbel.

O ile z przegraną Lecha należało 
się raczej liczyć, gdyż realne ro­
zeznania sytuacji nie pozwalał? na

Sopocki 
koncert tenisa

Na kortach w Sopocie odbył się 
pierwszy występ w Polsce zawo­
dowych tenisistów słynnego ,,Cyr­
ku” Kramera. Rozegrano dwie gry 
pojedyncze oraz grę podwójną.

Gimeno pokonał Haillet 6:2, 12:10, 
Rosewall zwyciężył Mackaya 6:3 
do 6:3, a para Segura, Gimeno po­
konała parę Rosewall i Haillgt 6:4, 
3:6, 6:4.

Tenis w wykonaniu zawodow­
ców „cyrku” Kramera to prawdzi­
wa uczta dla znawców i widowi­
sko jakiego nie oglądano jeszcze 
na kortach polskich. Licznie zgro­
madzona publiczność burzliwymi 
oklaskami nagradzała wspaniale 
serwy Gimeno i Mackaya, finezyj­
ną technikę stratega kortów Rose- 
walla, niezwykłą lekkość gry Se- 
gury. Wspaniałe drobschoty Hail­
let. Poszczególne pojedynki trzy­
mały widzów w nieustannym na­
pięciu, gdyż była to prawdziwa 
sportowa walka na najwyższym 
poziomie. Tenisiści, którzy za wy­
grane spotkanie otrzymują spe­
cjalne premie, walczyli z wielką 
ambicją.

Szwecja — Polska 59:52
Drugi dzień międzypaństwowe­

go spotkania Szwecja — Polska 
w konkurencji kajakarzy przy­
niósł zwycięstwo gościom.

Reprezentanci kraju „Trzech 
Koron” wygrali w stosunku 
59:52, a więc o dwa punkty wy­
żej, aniżeli w 1959 r. u siebie w 
Carlstadt.

"Wyniki drugiego dnia są na* 
stępujące:

Czwórki 10.000 m: 1) Szwecja 
40.38.3 min., 2) Polska 42.10.7; je­
dynki: 1.000 m 1) Sjoedelius 
4.13.5, 2)von Gerber 4.31.2; 3) Bie­
lawski; dwójki: 1.000 m 1) Polska 
(Kapłaniak i Wł. Zieliński) 3.48.3,2) 
Szwecja — 3.50.2, 3) Polska-
sztafeta 4X500 m 1) Polska 8.23.3, 
2) Szwecja 8.23.4. Jedyny bieg ko­
biecy — dwójki na 500 m wy­
grała Polska w składzie , Pilec­
ka—Mendalska 2.06.1 przed Szwe­
cją 2.06.8. (tp) 

Prezes Szwedzkiej Federacji Kajakowej Hedberg dekoruje 
zwycięskie łodzie, czwórek kajakowych w meczu Polska— 
Szwecja. Pierwsze miejsce zajęli Polacy (na prawo] przed 

Szwedami.
Fot. — K. Przy chodzki

snucie optymistycznych wniosków 
z wyjazdu do Chorzowa, o tyle po 
rażki drugoligowców są raczej za­
skoczeniem.

Szczególnie rozczarowała Calisia. 
Ten zespół nie może po przerwie 
letniej złapać drugiego oddechu* 
Porażka na własnym boisku z ze­
społem niżej notowanym w tabeli 
świadczy, że kaliszanie w dalszym 
ciągu przechodzą kryzys. Nieprzy 
jemną wieść otrzymaliśmy także z 
Krosna, gdzie Olimpia zostawiła 
tak bardzo potrzebne jej dwą 
punkty.

Prawdziwą rewelacją nowego se­
zonu w III lidze jest Włókniarz 
z Turka. Jedenastka Włókniarza 
po trzech kolejkach spotkań ma 
na swym koncie 6 punktów i świe­
tny stosunek bramek 11:0. Ciekawi 
jesteśmy, kto pierwszy oprze się 
zwycięskiemu pochodowi piłkarzy 
z Turka? Rozegrana wczoraj 4 ko­
lejka spotkań spowodowała duże 
„przemeblowania” w tabeli. Poje­
dynek poznańskiej Polonii z Grun 
waldem o pozycję wicelidera ta­
beli zakończył się po ciężkiej wal 
ce zwycięstwem wojskowych.

I LIGA
Ruch — Lech 3:1

TABELA
1. Górnik 17 31 52:9
2. Polonia Bytom 17 26 42:18
3. Ruch 17 21 30:33
4. Legia 17 20 26:23
5. Odra 17 19 20:19
6. Lec nia 17 19 16:12
7. Wisła 17 19 26:26
8. Lech 17 16 16:22
9. Stal Sosnowiec 17 14 21:23

10. Sial Mielec 17 13 21:33
11. Polonia Bydgoszcz 17 12 19:45
12. ŁKS 17 11 18:28
13. Cracoyia 17 10 26:31
14. Zawisza 17

II LIGA
1 11 .48

Gwardia W-wa — Pogoń 1:7
Naprzód — Unia Rac. 2:1
Arkonia — Piast Gliwice 1 :•
Legia Krosno — Olimpia 2:1
Bałtyk — Polonia W-wa 1:1
Calisia — Arka 0:1
Wawel — Lublinianka 1:1
Śląska — Stal Rzeszów 2:1
Unia Tarnów — Garbarnia

TABELA

2:8

1. Gwardia W-wa 23 34 59:28
2. Naprzód 23 30 53:17
3. Arkonia 23 30 28:20
4. Śląsk 23 29 39:27
5. Pogoń 23 27 27:20
6. Unia Tarnów 23 26 39:22
7. Unia Racibórz 23 25 37:29
8. MZKS Krosno *) 23 23 26:27
9. Wawel Kraków 23 22 30:28

10. Stal Rzeszów 23 22 25:27
11. Garbarnia 23 20 32:36
12. Piast 23 20 25:30
13. Calisia 23 18 27:38
14. Bałtyk 23 17 21:33
15. Arka 23 16 29:48
16. Olimpia 23 14 38:51
17. Polonia 23 12 15:38
18. Lublinianka 23 11 23:49

*) Dawniejsza Legia Kirośno.
Klub ten zmienił nazwę na MZKS 
Krosno.

III LIGA
Grunwald — Polonia P-ń 1:0
Sparta Szam. — Sparta Ob. 2:2
Górnik — Zjednoczeni 1:2
Dysk.obolia — Polonia N. T. 4:3
Warta — Luboński KS 4:0
Obra — Polonia L. 1:1
Włókniarz Turek — Prosną

TABELA
5:0

1. Włókniarz Turek 3 6 11:0
2. Grunwald 4 6 10:5
3. Dyskobolia 4 6 15:14
4. Sparta Szamotuły 4 5 7:7
5. Zjednoczeni 4 1) 6:7
6. Polonia Póznań 4 4 12:5
7. Górnik 4 4 6:8
8, Sparta Ob. 4 4 6:9
9. Prosną 4 4 8:11

10. Polonia Chodzież 3 3 6:4
11. Obra Kościan 3 3 7:6
12. WTarta 2 2 4:1
13. Polonia N. Tomyśl 4 2 5:11
14. Polonia Leszno 3 1 3:9
15. Luboński KS 4 0 4:12



Strona 324. VIII. 1961 GŁOS WIELKOPOLSKI

Na marginesie pewnej polemiki W

Skrawy małej m^tofyEacgaNa łamach prasy trwa dyskusja — na razie mię­
dzy publicystami. Temat jest trudny i drażli­

wy — sprawa dodatku rodzinnego. Każdy zgodzi 
się, że dodatek ten ma duże znaczenie w budżecie 
rodzin wielodzietnych, tym bardziej że rośnie on 
u nas progresywnie. Im więcej potomstwa, tym 
większa suma przypada na każde następne dziec­
ko. „

Wynikają stąd dwa proble­
my, które zasygnalizowało je­
szcze w maju „Życie Warsza­
wy” (Nr 109). W artykule pt. 
„Pieniądze można różnie wy­
dawać", Mirosława Parzyńska 
wysuwa następujące koncep­
cje.

Po pierwsze: czy rodzice 
posiadający jedno dziecko 
i zarabiający 4,5 czy 6 ty­
sięcy złotych miesięcznie po­
winni pobierać dodatek ro­
dzinny w sumie 65 zł. Przy 
tak znacznych dochodach 
rzeczona suma odgrywa tyl­
ko symboliczną rolę. Likwi­
dując ten dodatek w skali 
państwowej można osiągnąć 
znaczne oszczędności, które 
z kolei zasiliłyby — po­
wiedzmy przykładowo — 
konto rent.
Autorka „Życia Warszawy” 

kieruje się głównie takimi 
względami:

„Bo gdy pieniędzy jest ską 
po, że nie wystarcza często 
na pokrycie wszystkich nie­
zbędnych potrzeb, wyrzuca­
nie w błoto — jak to się mó 
wi potocznie — nawet nie­
wielkich kwot, odczuwa się 
ostro i boleśnie. Zarówno w 
skali własnego rodzinnego 
budżetu, jak i w skali budże 
tu ogólnego, społecznego”.
Wskazując następnie, że wy 

datki na pieniężne świadcze­
nia ubezpieczeniowe mają w 
nowym planie pięcioletnim 
wzrosnąć o 46 proc, i przekro 
czą 129 min. zł, publicystka 
wyraża opinię, że niebagatel­
ną chyba sprawą jest jak te 
sumy będą wykorzystane. I 
dalej stawia pytanie: „Ile jed

nak jest takich rodzin lepiej 
zarabiających i mających tyl­
ko jedno dziecko? ”Dając od­
powiedź opartą na szacunko­
wych wyliczeniach fachowców 
z ZUS-u, wykazuje, że ogó­
łem dla rodzin posiadających 
1 dziecko wypłaca się rocznie 
800 min. zł zasiłków. Z 
tego, gdyby wyłączyć dobrze 
zarabiających, można by uzy­
skać około pół miliarda zł. 
Projekt nie nowy, realizowany 
już w innych krajach demo­
kracji ludowej.

Kto ma ponosić koszty?

Jest i drugi problem, który 
porusza artykuł; czy w 

dalszym ciągu stosować pro­
gresję dodatków w stosunku 
do dzieci, które przyjdą na 
świat w rodzinach wielodziet­
nych (dotychczasowy stan nie 
uległby zmianom). Warto rów 
nocześnie przypomnieć, że spo 
łeczeństwo nasze nie jest za­
interesowane w maksymal­
nym przyroście naturalnym. 
Autorka popierając swój wnio 
sek, pisze:

„Oczywiście wszystkie 
stawki łącznie z najwyższą 
— są więcej niż skromne. 
Ale przy 390 tysiącach ro­
dzin z czworgiem i więcej 
dzieci — wypłacamy rocz­
nie tylko dla tej grupy ro- 
dzin ponad dwa miliardy zło 
tych na zasiłki rodzinne” (...) 
Dlaczego państwo ma pono­
sić -koszty wiel ©dzietności? 
I to wówczas kiedy go nie 
stać np. na znaczniejszą pod 
wyżkę rent?”. W końcu wnio 
skuje, że .jeśli ktoś zechce 
mieć większą gromadkę dzie

ci, to niechaj je ma wyłącz­
nie na własną odpowiedział 
ność i moralną i material­
ną”. Tyle „Życie Warsza­
wy”.
W lipcu odezwał się Kon­

stanty Turowski, redaktor „Ty 
godnika Powszechnego”.

Stwierdza on na wstępie, że 
problem poruszony przez M. 
Parzyńską jest „par excellence 
społeczny i wart zastanowie­
nia”, lecz równocześnie zastrze 
ga, iż nie ma jakoby podstaw 
do powoływania się na „liczne 
głosy” w tej sprawie, ani też 
na poglądy, „które zaczynają 
zataczać coraz szersze kręgi”.

Głównym kontrargumentem, 
którym posługuje się K. Tu­
rowski to niczym niepoparte 
podważenie danych liczbo­
wych, przytoczonych przez M. 
Parzyńską. Autor pisze, że;

„Wywody i obliczenia M. Pa- 
rzyńskiej nasuwają wiele wątpli­
wości. Przede wszystkim samo o- 
perowanie sumami, przewidzia­
nymi na ubezpieczenia społeczne 
i to w celu, aby „nagie fakty” ro­
biły na czytelniku wrażenie kwot 
wyrzucanych w błoto..., nie jest 
posunięciem rzeczowym i ma po­
smak demagogii... Kwoty, przezna 
czone na ubezpieczenia społeczne 
wynoszą 15 proc, osobowego fun­
duszu płac w gospodarce uspołecz 
nionej... W ustroju kapitalistycz­
nym wywalczono tyle, że praco­
dawca musiał partycypować w ko­
sztach ubezpieczeń..,, co było łat- 
wies uzyskać niż wprost w formie 
dodatku do płacy.”

I wreszcie kropka nad i
„W państwie socjalistycznym — 

czytamy — utrzymano ubezpiecze­
nia, jako instytucję bardzo ważną, 
ale koszty ubezpieczeń w gospo­
darce uspołecznionej przyjęło na 
siebie państwo. Ma to jednak tyl­
ko znaczenie czysto formalne — 
gdyż kwota wypłat na ubezpie­
czenie stanowa niewątpliwie część 
zarobków świata pracy.”

Swoje wywody autor wzmac 
nia takim nieuzasadnionym 
wyliczeniem, żę zarabiających 
powyżej 4000 zł jest w Polsce 
zaledwie 17,4 proc, i stąd wy­
suwa postulat końcowy, mia­
nowicie zwiększenia dodatków 
rodzinnych na rzecz rodzin 
słabo zarabiających kosztem 
dobrze zarabiających.

Czy i jakie są realne mo­
żliwości tego rodzaju propo­
zycji w chwili obecnej, o to 
głowa p. Turowskiego nie 
boli. Znacznie przecież łat­
wiej jest innych pomawiać 

o demagogię, niż samemu 
się przed nią ustrzec”.
Pomijając na razie stronę 

merytoryczną dyskusji dla jas 
ności warto również przyto­
czyć głos Naczelnika Wydzia­
łu Organizacyjnego ZUS — Je 
rzego Stoberskiego, który z ko 
lei złożył wyjaśnienie na ła­
mach , Życia ' Warszawy” (Nr 
196).

Posłużymy się zresztą jedy­
nie ogólnym jego stwierdze­
niem, które zamyka wątpli­
wości natury formalnej:

„...Rodzin, w których oboje ro­
dzice zarobkują i wypłaca się za­
siłek na jedno dziecko, jest w/g 
szacunku ZUS, około 500 do 600 
tys., z tego większość jest w ta­
kiej sytuacji, kiedy przynajmniej 
jeden ze współmałżonków zarabia 
ponad 2.000 zł. Sądzę więc, że p. 
Paczyńska nie popełniła błędu, wy 
bierając górną granicę szacunko­
wych kwot, wypłacanych na 1 
dziecko w rodzinach względnie do 
brze zarabiających, podając kwe­
stionowaną przez p. Turowskiego 
sumę 450 milionów zł, gdyż szacu­
nek ZUS waha się od 350 do 450 
milionów zł.”

Zastanówmy się teraz nad 
samym zagadnieniem.

O ile pierwsza propozycja 
zniesienia dodatku na jedno 
dziecko, którego rodzice do­
brze zarabiają, nie budzi więk 
szych zastrzeżeń i społecznie 
wydaje się nader słuszna i po­
żyteczna, o tyle drugi wniosek 
może wywoływać pewne wąt­
pliwości.

Postarajmy się prześledzić 
ten problem.

LIDIA JANASKOWA

W nomenklaturze handlowców poczciwa WFM-ka czy
SHL-ka zwie się pojazdem „jednośladowym". W tej 

samej rubryce figurują wszelkiej maści motorowery —* 
„Rysie”, „Żaki" i „Komary", a także skutery „Osa".
Jeszcze kilka lat temu han­

del „jednośladowymi" pojaz­
dami nie był specjalnie skom­
plikowany. Stosunkowo nie­
wielkie partie towaru nadcho­
dzące z fabryk, względnie z 
importu sprzedawało się błys­
kawicznie. Dziś jednak, kiedy 
„jednośladowych" pojazdów 
mechanicznych kursuje bodaj 
około 800 tys., zaś ilość ta w 
okresie pięciolecia ulec ma 
więcej niż podwojeniu — tak 
całkiem zwyczajnie dalej han­
dlować nie ma sposobu. Po- 
wstaje bowiem rynek na te 
pokupne artykuły. Rynek, któ­
ry pewne nowe, lansowane 
modele pojazdów akceptuje, 
inne przyjmuje niechętnie. 
Rynek wrażliwy na prawidło­
we ustawienie cen. Przykład 
— ustalenie cen motorowerów

na poziomie niewiele niższym 
niż ceny popularnego, cenio­
nego motocykla, jakim jest 
WFM — spowodowało niemal 
całkowity brak zainteresowa­
nia motorowerami.

Inna 
zmiana — 
pojazdami 
mi" staje
stopnia 
wym.

charakterystyczna 
to takt, że handel 

„jednośladowy- 
się do pewnego 

handlem sezono-
Motocykle przy do-

Dzieci i... rozwód
Al ąż złożył skargę rozwodową, bo... żona nie chciała mieć 

dzieci. „Związek małżeński pozbawiony został jednego 
ze swych naczelnych celów i powinien być uważany za znaj­
dujący się w stanie rozkładu”— pisał w skardze.

Sprawa nie była jednak tak 
prosta. Żona bowiem w jakiś 
czas po zawarciu małżeństwa 
urodziła dziecko, ale wskutek 
wad fizjologicznych matki 
dziecko przyszło na świat mar 
twe.

W ciągu następnych kilku 
lat podejmowała ona próby le-

czenia i radziła się lekarzy spe 
cjalistów, ale ostatecznie z po­
wodu rozbieżności opinii lekar 
skich i nieodpowiedniego już
wieku (miała powyżej 
kuracji nie podjęła.

Nie wyrażając zgody 
wód żona wyjaśniała,

40 lat)

na roz- 
iż dot-

wyborcza 
w mrf

W kampanii wyborczej do Bun­
destagu bierze również udział 
„Niemiecka Unia Pokoju". Jej 
hasło wyborcze to żądania neu­
tralności oraz utworzenia z Nie­
mieckiej Republiki Federalnej 
strefy bezatomowej. Trzeźwi o- 
bywatele Niemieckiej Republiki 
Federalnej widzą w militarystycz- 
nych posunięciach rządu Bonn 
groźne niebezpieczeństwo dla 
narodu niemieckiego. Na zdję­
ciu: plakaty przedwyborcze „Nie 
mieckiej Unii Pokoju" na ulicach 
Dusseldorfu wzbudzają duże za­
interesowanie wśród przechod­

niów.
_ Fot. — CAF

MAURYCY

KO R DA

Według szacunku ZUS
arto wobec tego przyto- 
czyć jeszcze słowa inicja 

tarki dyskusji, która nie omie­
szkała udzielić K. Turowskie­
mu odpowiedzi. W następnym 
artykule pt. „O dodatkach w 
demagogicznym sosie” czyta­
my:

o

brym nasyceniu nimi rynku 
chętnie się kupuje na wios­
nę, rzadziej już latem. Ale 
fabryki nie pracują prze­
cież sezonowo. Stąd potrze­
ba magazynów, starannie 
przechowujących produkcję 
„martwego okresu".
Tego typu pojazdami me- 

chanicznymi handluje kilku 
dystrybutorów. Handel miej­
ski — MHD, PDT, spółdziel­
czość spożywców, spółdziel­
czość gminna na wsi. Warto 
jednak zwrócić uwagę, że od­
danie do rąk nabywcy moto­
cykla czy motoroweru w sta 
nie dobrym, sprawdzonym — 
to ważna sprawa.

Ponadto handlować sprzę­
tem motoryzacyjnym — to nie 
znaczy jedynie sprzedawać 
dorodne, gotowe motocykle, 
ale również i części zamien­
ne. A z tym — gorzej. Zwła­
szcza przy obecnie obowiązu­
jących marżach nie zachęca­
jących placówki handlowe, 
nie mówiąc już o opieszałym 
wywiązywaniu się przemysłu 
z umów zawartych z han­
dlem.

Ciekawe, czemu dotąd mar­
że na części do samochodów 
są znacznie wyższe niż na 
części do motocykli?

Wyłania się również sprawa 
rozwoju sieci usług gwaran­
cyjnych i zwykłych. Kilka czy 
nawet kilkanaście reprezenta­
cyjnych salonów sprzedaży 
nie załatwią sprawy. Chodzi 
o powszechną sieć, która wo­
bec rozwoju motoryzacji nie 
może ograniczyć się już na­
wet do powiatów.

Być może należy rozważyć 
postulat, aby jeden kontra­
hent odpowiadał za rynek i 
występował wobec przemysłu 
w jego imieniu. Kontrahent 
koncentrujący w swych ryn­
kach hurt, a więc „Motozbyt" 
i bynajmniej nie stroniący od 
prowadzenia placówek detali­
cznej sprzedaży — rzecz pro­
sta — bez prawa wyłączności.

STANISŁAW KNAUFF

Nowe wykopaliska 
nad Morzem Martwym
Kilka lat temu w jednej

knięta poważnym niedomaga­
niem, miała podstawy, by oba 
wiać się skutków ewentualnej

z

radykalnej kuracji 
go zdrowia.

Sąd wojewódzki 
przekonania, że w

dla własne

doszedł do 
tym stanie

Usiadłem po przeciwnej stronie stołu, ale zamiast 
walika widziałem wielkie, błyszczące oczy, patrzące 
ważnie i słyszałem niski, drgający głos — „boję się!” 
walik spoglądał na mnie zdziwiony.

Ko-

Ko-

grot nad brzegiem Morza Mar 
twego w Jordanii znaleziono 
szereg papirusów, które scho­
wane były w naczyniach gli­
nianych, Były to manuskryp­
ty hebrajskie żydowskiej sek­
ty Esseńczyków, dotyczące 
dziejów Żydów z okresu I stu 
lecia naszej ery.

W zeszłym roku, tym razem 
na izraelskim brzegu Morza 
Martwego, również w jaski­
ni, znaleziono autentyczne li­
sty Bar Kochby, wodza po­
wstańców żydowskich walczą­
cych w II w. n. e przeciwko 
Rzymianom. Niedawno, nowa 
wyprawa archeologiczna uni­
wersytetu w Jerozolimie, w 
tej samej grocie, znalazła aż 
70 dalszych papirusów, dobrze 
zachowaną parę sandałów i 
większą ilość miedzianych garn 
ków oraz innych przedmiotów 
z drzewa. Przypuszcza się, że 
skarb ten został schowany 
przez ostatnich pozostałych 
przy życiu powstańców Bar 
Kochby. (SK)

rzeczy nie ma ważnych powo­
dów do uznania związku mał­
żeńskiego za „podległy trwa­
łemu i zupełnemu rozkłado­
wi’ , toteż odmówił orzecze­
nia rozwodu.

W wyniku rewizji założonej 
przez męża Sąd Najwyższy po 
gląd ten podzielił.

.Posiadanie dzieci wy­
jaśnił w orzeczeniu Sąd Naj-
wyższy jest niewątpliwie
jednym z celów związku mał­
żeńskiego i małżonek ma pra-| 
wo oczekiwać, że drugi mał­
żonek, jeżeli po jego stronie 
zachodzą przeszkody w posia­
daniu potomstwa, podda się 
lectzeniu mającemu na celu 
usunięcie tych przeszkód”. Żą­
danie to — zastrzegł dalej Sąd 
Najwyższy — musi się jednak 
mieścić w granicach rozsądku 
życiowego i nie może iść taK 
daleko, aby przekształciło się 
w wymaganie od współmałzon 
ka poświęcenia własnego zdro 
wia w imię ewentualnego po­
siadania dziecka”. (API)

— Zdaje się, że pan nie słucha tego, co mówię. Co się 
z panem dzieje?

— Nic szczególnego... Pan coś mówił o szachach?
~ Właśnie! Partia szachów, to walka mózgów, zwy­

cięża ten, kto gra nie tylko dobrze, lecz uważnie i nie da 
się zaskoczyć przeciwnikowi. Mam nadzieję, że do nas 
będzie należeć słowo „mat” w tej wielkiej grze. Na razie 
na szachownicy uczyniono dopiero kilka ruchów. Musimy 
obmyśleć plan rozgrywki. Powróćmy do alibi. Najpierw 
panna Basia.

—■ Tu nie mą wątpliwości — powiedziałem. — Mamy 
świadectwo służby, że w czasie, kiedy popełniono morder­
stwo, przebywała w kuchni.

Kowalik zastanowił się.
— Ona po raz ostatni widziała Szypulskiego przy życiu. 

Pamięta pan? Po rozmowie z narzeczonym poszła do 
kuchni i zajrzała po drodze do świetlicy.

— Tak. Szypulski siedział sam w pokoju.
— Właśnie! Miała idealną okazję. Jak pan wie, motyw 

był wystarczający.
— Po cóż w takim razie zwracałaby się do mnie, abym 

pomógł jej w uniewinnieniu narzeczonego?
— Choćby dla odwrócenia uwagi od siebie.
— To nie trafia mi do przekonania. Poza tym... poza 

tym moim zdaniem nie należy ona do ludzi, którzy po­
trafią popełnić taki czyn na zimno, z premedytacją.

— Tak pan uważa? Dobrze, idźmy dalej. Z kolei na 
liście znajduje się Ryssy, Szuplicka i Skowronek. Nie­
stety — to co wiem, nie jest oparte na faktach, lecz tylko 
na tym, co słyszałem od nich samych.

— Nie przeprowadzał pan chyba śledztwa? — przestra­
szyłem się.

— Boże broń! W naszej sytuacji byłoby to nie-wy-ba- 
czal-nym błędem! Po prostu miałem uszy otwarte. Może .
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najpierw kilka danych personalnych, które zawdzięcza­
my pannie Basi^ Stefan Ryssy, wicedyrektor departamen­
tu, lat 59, Regina Szuplicka, korektorka wydawnictwa 
książkowego, wiek ten sam, Romuald Skowronek, pracow­
nik budowlany, lat 37. Wszyscy z Warszawy. Ryssy i Sko­
wronek poszli do siebie po kolacji. Nikt ich nie widział 
do chwili, kiedy znaleziono zwłoki. Obydwaj, jak na złość, 
siedzieli sami w swoich pokojach. Nie zauważyli też ni­
czego podejrzanego, w każdym razie nikt na ten temat 
nie zabierał głosu. Natomiast pani Szuplicka twierdzi, że 
jeszcze przed kolacją wybrała się na spacer nad jezioro.

— Sama?
— Sama. Trpchę to dziwne, gdyż pani Szuplicka spra­

wia wrażenie kobiety nie potrafiącej spędzić pięciu minut 
bez zabierania głosu. Może przemawiała do ptaków i 
wodnych fal? Wróciła dopiero po dziewiątej.

— Kiedy odnaleziono zwłoki? Spojrzał pan na zegarek? 
Kowalik uśmiechnął się z dumą.
— Było dokładnie 35 minut po godzinie dziewiątej. Jak­

że bym mógł zapomnieć o tak ważnym szczególe?
— A zatem Szuplicka mogła wejść na górę, wziąć re­

wolwer i... Wracając ze spaceru, prawdopodobnie widziała, 
że Szypulski siedzi sam w świetlicy. Pokoj był jasno 
oświetlony.

— Nie bardzo, jeżeli mówiła prawdę — zaoponował.
— Od jeziora prowadzi ścieżka, którą widać z naszego 
okna, a okna świetlicy wychodzą na drugą, południową 
stronę. Skąd jednak wiemy, że pani Szuplicka mówi 
prawdę? Mogła przecież obejść dom, mogła także zajrzeć 
do świetlicy, zamienić z Szypulskim kilka słów, i widząc 
sprzyjającą sytuację, zastrzelić go.

— Pod warunkiem, że Szypulski wtedy jeszcze żył.
— Właśnie. Nie potrafimy bowiem określić, o której 

godzinie go zamordowano. Panna Basia widziała go Kilka 
minut po dziewiątej, z czego wynika, iż morderstwa do­
konano między dziewiątą dziesięć a pół do jedenastej. 
Och! — poruszył się nagle — to bardzo ważne! Czy panna 
Basia rozmawiała z Szypulskim? Czy zamieniła z nim 
choćby jedno słowo? Rozumie pan, dlaczego pytam? Nie 
jest po prostu wykluczone, że kiedy zajrzała do świetlicy, 
Szypulski już nie żył!... Pamięta pan, w pierwszej chwili 
myśleliśmy, że się zdrzemnął w fotelu. Musi pan poroz­
mawiać jeszcze raz z panną Basią, koniecznie!

(c. d. n.)
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Za granicą - o Polsce
Antypokarm

'T’ echnologia pożywienia zaczęła się właściwie 
od chwili, gdy człowiek jaskiniowy po raz 

pierwszy upiekł na ogniu swój befsztyk w nadziei, 
że tak będzie mu lepiej smakował. Od tego czasu 
przez wiele, wiele wieków ludzkość starała się 
ulepszać smak swych pokarmów, ich wartość od­
żywczą, wartość kaloryczną itp.

Długa jest droga od uczt Lu­
kullusa do dzisiejszych barów 
samoobsługowych. Cóż,' smak, 
podobnie jak każda inna wie­
dza, wymaga czasu... Nowo­
czesna dietetyka, podobnie jak 
nowoczesna technologia pokar 
mów, opierają się na wielo­
wiekowym dorobku medycyny 
i techniki.

Jak jednak spojrzeć na „Avi- 
cel”, ostatnią zdobycz amery­
kańską w tej dziedzinie? Od­
znacza się tym, że... nie posia­
da ani smaku ani żadnej war­
tości odżywczej, ani witamino­
wej, ani kalorycznej. W grun­
cie rzeczy nie jest to żaden po­
karm. Zapełnia tylko żołądek 
i stępia poczucie głodu.

Stop! Zatrzymajmy się na 
tym: zapełnia żołądek i stępia 
poczucie głodu. Dzięki tym 
właśnie cechom ,,Avicel” sta­
nowi idealną dietę dla milio­
nów grubasów, czy ludzi z nad 
wagą, którym zaoszczędza cier 
pień głodowych podczas kura­
cji odchudzającej.

Podstawą tego „antypokar- 
mu” jest celuloza, składnik

Podręcznik kierowania 
załogą

Kierownicy zakładów pracy, od­
działów, a także majstrowie 

nie mają łatwego zadania. Do 
ich obowiązków należy nie tyl­
ko realizowanie planów produk­
cyjnych, ale także umiejętne go­
spodarowanie ludźmi; od tej bo­
wiem umiejętności w dużej mie­
rze zależne jest wykonawstwo 
wspomnianych planów. A czło­
wiek — wiadomo — to nie ma­
szyna. Każdy ma inne usposo­
bienie, reaguje różnie na bodź­
ce.

Pół biedy w starych zakła­
dach. Tam dużą rolę odgrywa 
tradycja. Załoga dba o dobre 
imię swojej firmy, jest jej pa- 
triotką, ma swoje nowyki i zwy­
czaje. Nowy kierownik musi 
umieć dostosować się do nich, 
o ile są dobre, a jeśli stanowią 
hamulce na przykład ze względu 
na nowe warunki, umiejętnie je 
zmienić w oparciu o znajomość 

załogi.
Gorzej ta sprawa przedstawia 

się w nowych fabrykach. Zało­
ga tam nie jest jeszcze związa­
na więzią społeczną i z warszta­
tem. Tę więź trzeba umieć wy­
wołać; od niej przecież zależy 
klimat ułatwiający produkcję. 
Drobne na pozór uchybienia w 
tych wypadkach często powodu­
ją bardzo złe następstwa, roz­
bijają załogę na grupy, utrud­
niają konsolidację i w następ­
stwie stabilizację robotników.

W starych zakładach i w no­
wych liczyć też się trzeba z po­
wstawaniem antagonizmów po­
między ludźmi, związanymi bez­
pośrednio z produkcją, a służbą 
techniczno-inżynieryjną i admi­
nistracją itp. Pod uwagę należy 
również brać zjawisko wyłonie­
nia się poza formalną organiza­
cją, jeszcze organizacji niefor­
malnej. Pierwszą cechuje specja­
lizacja hierarchia, procedura i 
koordynacja, a więc zespół obo­
wiązujących zasad. Druga, or­
ganizacja nieformalna, wywodzi 
się z przynależności pracowni­
ków do różnych grup społecz­
nych; mają one własne intere­
sy, których bronią.

Te wycinkowe i zaznaczone tu 
pobieżnie zjawiska wykazują, jak 
złożone jest pojęcie: załoga, za­
kład pracy (warsztat plus lu­
dzie). Bez podstawowej znajomo­
ści tego zagadnienia kierownic­
two może zamiast likwidować 
wywoływać nowe trudności.

Na szczęście kierownikom za­
kładów pracy, a także majstrom 
z pomocą przychodzi obecnie so­
cjologia poprzez konkretne ba­
dania i wnioski, oparte o do­
świadczenia. Ostatnio w ramach 
biblioteki „Sygnałów-5 (Wiedza 
Powszechna) ukazała się książ­
ka Aleksandra Matejki pt. „SO­
CJOLOGIA ZAKŁADU TRĄCY’5 
(str. 318, cena 22 zł), która może 
być uważana za podręcznik orien 
tacji w zagadnieniach społecz­
nych przedsiębiorstw i zarazem 
za podręcznik postępowania. 

drzew i traw, jedna z najbar­
dziej rozpowszechnionych sub 
stancji na kuli ziemskiej. Czło 
wiek nie trawi celulozy, nie 
może więc ona wpłynąć na 
przyrost wagi.

Cóż, kiedy człowiek nie po­
trafi jeść celulozy. Kłuje to w 
zębach, nie da się połykać, le­
ży kamieniem w żołądku... Po­
mimo wieloletnich prób nie u- 
miano stworzyć jadalnej celu­
lozy.

Stało się to przypadkiem. 
Dr Battista, badacz z „Ameri­
can Yiscose Corp” nie myślał 
o jadalnej celulozie. Jego hob­
by polegało na próbach zrobie­
nia z celulozy lin „mocniej­
szych niż ze stali”. W tym ce­
lu starał się on zmiażdżyć ce­
lulozę na możliwie najdrobniej 
sze cząstki. Nie było to tak ła­
twe.

Ciasto - z celulozy

A i raz, gdy mieszał w wi­
rówce celulozę z wodą, 

czekając aż zmiażdżone „na 
drobny mak” włókna opadną 
jak piasek na dno, stwierdził 
nagle, że cała zawartość zmie­
niła się w bezpostaciową gala­
retowatą masę. Przypadek? 
Tak, ale dr Battista był bada­
czem. Wstawił tę masę do pie­
ca laboratoryjnego i po kilku 
chwilach wyjął z niego pierw­
sze ciasto z jadalnej celulozy.

Wiadomość o tym odkryciu 
wywołała prawdziwą rewolu­
cję nie tylko w dietetyce, ale 
na rynku amerykańskim. „A- 
merican Viscose Co?p” zaczęła 
produkcję; Niebawem ukazać 
się ma tytułem „próbki” pier­
wszy milion funtów „Avicelu” 
w formie mączki lub galarety. 
Około 1000 firm amerykań­
skich przeprowadza obecnie 
próby produkcji nowych pokar 
mów na bazie „Avicelu”. Moż­
na go bowiem łączyć z każdym 
pokarmem, podawać go w zu­
pach, w sałatkach, deserach, w 
formie omasty na chleb itp. 
Celuloza, zastępując wiele wy­
sokokalorycznych składników, 
obniża ogólną wartość kalo­
ryczną tych potraw. I tak na 
przykład tort czekoladowy na 
celulozie z kremem czekola­
dowym na celulozie, ma war­
tość tylko 85 kalorii zamiast 
270 kalorii.

Elektronowy 
mózg frezarki

We Wrocławskich Zakładach 
Elektrotechnicznych „Elwro” 
zbudowano prototyp nowego 
elektronowego urządzenia do 
automatycznego sterowania 
frezarką najbardziej trudną w 
obsłudze ręcznej. Nowy aparat 
elektronowy służy do progra­
mowego sterowania taką obra 
biarką. Kieruje on automatycz 
nie (w przód i w bok) tzw. 
stołem krzyżowym, umieszczo 
nym na frezarce oraz ruchem 
narzędzia obrabiającego przed 
miot (w górę lub w dół).

Urządzenie to — zwane w 
zakładach popularnie „mrów­
ką” — stanowi coś w rodzaju 
elektronowego mózgu frezarki. 
Ze swych zadań wywiązuje 
się ono o wiele szybciej i do­
kładniej niż wysoko kwalifi­
kowany robotnik obsługujący 
maszynę.

„Mrówka” otrzymuje na ta­
śmie perforowanej przygoto­
wany przez matematyczną ma 
szynę cyfrową program pracy 
dla danej obrabiarki. Pro­
gram ten odczytywany jest 
w „mrówce” w tzw. czytniku 
kontaktowym i przekazywany 
o alej w postaci impulsów elek 
trycznych, przewodami do sil­
ników frezarki. Pod wpływem 
'.ych impulsów cała aparatur? 
.rezarki wykonuje bezbłędnie 
zadane prace.

Prace nad automatyzacją fre 
zarek konstruktorzy „Elwro” 
prowadzą wspólnie z zakłada­
mi w Pruszkowie, produkują­
cymi obrabiarki. (BN-T PAP)

Rosną więc fabryki „Ameri­
can Viscose Corp”, 1000 firm 
strzeże pilnie tajemnic swych 
prób z „Avicelem”; na rynku 
ukazały się już pierwsze książ 
ki kucharskie z przepisami na 
przysmaki domowe z celulozy, 
bliskiej krewnej zwykłych tro 
cin!

Celuloza nie ma wprawdzie 
zapachu, ale „Avicel” zaczyna 
coraz mocniej pachnąć milio­
nami. A dr Battista? Jako wy­
nalazca jadalnej celulozy otrzy 
mał od swej firmy... 1 dolara 
symbolicznego za odstąpienie 
jej patentu na produkcję „A- 
yicelu”. (BNT—PAP)

Ula energetyki
Rozwijająca się z każdym rokiem 
sieć elektrowni o wysokiej mocy 
potrzebuje także sporo nowych 
urządzeń. Należą do nich rów­
nież turbiny o rozmaitej budo­
wie, sile i rozmiarach. Na zdję­
ciu — fragment turbiny łopatko­
wej dla jednej z nowych elek­

trowni.
Fot. Archiwum

Jutra w rozkładzie jazdy!
Przyszłość w oczach ra<łzreckćej nauki

Sprawy związane z odkryciami, wynalazkami i osiągnię­
ciami zawsze interesują umysły ludzi; tym bardziej 

obecnie, gdy niezwykły szybki rozwój wszystkich dziedzin 
życia otwiera przed ludzkością dalsze, wspaniałe horyzonty. 
Poważni uczeni niechętnie na ogół dają się nakłonić do sta­
wiania horoskopów na temat przyszłości, a jeżeli już to 
uczynią, to z dużą rezerwą.

Oto jak w oczach uczonych 
Radzieckiej Akademii Nauk 
wyglądać będzie świat w roku 
2000? Jeszcze w bieżącym wie­
ku będziemy świadkami gigan­
tycznych żniw, przeprowadza­
nych w płytkich zatokach mor 
skich, które dostarczą dodat­
kowego pożywienia dla wzra­
stającej ilości mieszkańców 
naszego globu. Stal będziemy 
uzyskiwali z pary żelaza przy 
pomocy promieni nuklearnych.

Ci sami uczeni radzieccy 
przewidują również: możliwość 
przeprowadzania bezkrwa­
wych zabiegów chirurgicznych, 
zastępowanie części organizmu 
ludzkiego elementami zastęp­
czymi, aplikowanie środków 
dla poprawy stanu nerwów o- 
raz rozbijanie kamieni żółcio­
wych przy pomocy promieni 
ultradźwiękowych. Także sen

UŚMIECHNIJ Się

Fabryczne wózki 
bez kierowcy

Jedna z angielskich firm 
wypuściła na rynek całkowi­
cie zautomatyzowany wózek 
akumulatorowy do transportu 
wewnątrzfabrycznego. Wó.zek 
ten porusza się z szybkością 4 
km/godz. wzdłuż białej linii 
dowolnego kształtu, namalo­
wanej na podłodze. Jeżeli na 
drodze znajdzie się jakaś prze­
szkoda, automatycznie rozlega 
się sygnał dźwiękowy, gdy zaś 
przeszkoda nie ustąpi to wó­
zek zatrzyma się dokładnie na 
1 m przed tą przeszkodą. Je­
żeli przeszkoda pozostanie na 
drodze dłużej niż 1 minutę 
wózek już sam nie ruszy z 
miejsca, wtedy musi interwe­
niować obsługa, naciskając na 
odpowiedni przycisk.

Długość postoju zarówno na 
końcowych stacjach jak i na 
ewentualnych pośrednich mo­
że być zaprogramowana przy 
pomocy perforowanej taśmy, 
którą wkłada się do „mózgu” 
umieszczonego na wózku. Wó­
zek taki zresztą może również 
słuchać rozkazów, które otrzy 
muje przy pomocy fal radio­
wych z odległości 4 km, ina­
czej mówiąc może być zdalnie 
sterowany. (API) 

można będzie zredukować do 
dwóch godzin dziennie; to z 
kolei umożliwi człowiekowi u- 
zyskanie dodatkowych dwu­
dziestu względnie trzydziestu 
lat życia.

Również uczeni i technicy a- 
merykańscy snu ją „proroctwa” 
na temat osiągnięć ludzkich 
jeszcze w bieżącym wieku. Oto 
one: przede wszystkim skon­
struowanie na przestrzeni naj­
bliższych czterech lat maszyn 
do bezbłędnego przekładania 
tekstów z języków obcych, jak 
również kuferkowych maszyn 
elektronowych do liczenia. Do 
dyspozycji ludzi oddane zosta­
ną samoloty startujące i lądu­
jące pionowo. Przy pomocy ra­
dioteleskopów dotrzeć będzie 
można w głąb granic Kosmosu, 
a głębinowe wiercenia ziemi 
osiągną granicę 32 kilometrów.

W końcu bieżącego stulecia 
uda się uzyskać energię elek­
tryczną bezpośrednio z energii 
nuklearnej. Duży postęp zano­
towany zostanie w zwalczaniu 
chorób serca, mózgu oraz raka, 
mimo że nie uda się ich jesz­
cze zupełnie zwalczyć. Do ro­
ku 1970 powinno się na tyle 
ulepszyć przyrządy elektro­
niczne, aby zapewnić bez ma­
ła stuprocentowe bezpieczeń­
stwo dla pojazdów mechanicz­
nych na ulicach i drogach pu­
blicznych.

Uczeni amerykańscy przewi­
dują, że dopiero za dwa ąlbo 
trzy dziesiątki lat uda się czło 
wiekowi stanąć nogą na Księ­
życu. I co wreszcie najciekaw­
sze: nie szybko uda się opra­
cować metody dla praktyczne­
go uzyskiwania słodkiej wody 
z morza.

OpracowaŁ M.J.

Kraj najbardziej 
poszkodowany 

„FRANKFURTER ALLGEME1NE 
ZEITUNG”, Frankfurt n/M.

Zachodnioniemiecki dziennik 
zamieszcza recenzję z książki 
Martina Broszata pł. „Narodowo- 
socjalisiyczna polityka wobec Pol 
ski w latach 1939—1945", w któ­
rej znajdujemy po raz pierwszy 
wiele słów prawdy o zbrodniach 
hitlerowskich w Polsce. W recen­
zji tej czytamy:

„Broszat z Monachijskiego In­
stytutu Historii, usiłuje obecnie 
po raz pierwszy naszkicować dzie­
je pięciu lat narodowo-socjali- 
stycznej polityki okupacyjnej w 
Polsce.

Żaden z napadniętych przez Hi­
tlera krajów nie został tak ciężko 
poszkodowany, jak Polska. Praca 
Broszata z przerażającą wyrazisto 
śeią obrazuje główne zarysy wy­
darzeń do dziś dnia w znacznym 
stopniu w Niemczech nieznanych.

Kamienie milowe tych wydarzeń 
— to: wypędzenie co najmniej 
750 tysięcy ludzi z ich mieszkań, 
prześladowanie kleru za jego pa­
triotyzm, przymusowy zaciąg 1,3 
min. Polaków, ich deportacja do 
Niemiec, gdzie byli traktowani go 
rzej od innych cudzoziemców i 
trzymani w szczególnie upokarza­
jących warunkach. Dalej, grote­
skowa procedura „Volks-list”, za 
pomocą której SS podzieliła zdol­
nych do „niemczenia” Polaków na 
4 klasy... Najstraszliwszym wre­
szcie kamieniem milowym było 
przelewanie krwi na podstawie po 
zorów wymiaru sprawiedliwości 
w ramach specjalnego prawa kar­
nego dla Polaków („Polensonder- 
strafrecht”).

W oczach Austriaka
„DIE PRESSE", Wiedeń.
W korespondencji z Polski, Oł- 

ło Turecek tak opisuje swoje wra 
żenią z pobytu w naszym kraju:

„W warszawskim hotelu zauwa­
żono w paszporcie moim brak 
stempla o zameldowaniu i popro­
szono mnie o udanie się do biura 
milicji, dla wygody gości, położo­
nego na II piętrze w tymże hote­
lu. Siedziała tam rezolutna urzęd­
niczka w ubraniu cywilnym, któ­
ra zażądała ode mnie fotografii. 
Uznałem to za podejście biurokra­
tyczne, na co otrzymałem odpo­
wiedź, że biurokracja jest prze­
cież wynalazkiem... austriackim.

Wracając do spraw istotniej­
szych, stwierdzić należy, że choć 
większość — przeważnie obdarzo­
nych licznym potomstwem — ro­
dzin polskich, pozbawiona została 
troski o Chleb powszedni, to brak 
mieszkań nadal pozostaje główną 
troską kraju. Tylko przywódca 
partii, w rodzaju Gomułki, który 
sam mieszka w dwupokojowym 
mieszkaniu, mógł zażądać od swo­
ich obywateli ograniczenia ich a- 
spiracji w zakresie mieszkanio­
wym. Niewysoka stopa życiowa 
jest niewątpliwie następstwem 
śmiałej industrializacji kraju i lud 
ność jest skłonna do przekonania, 
że nadejdzie jednak dobrobyt.

Polska — CSRS
„TYORBA”, Praha.
Tygodnik czechosłowacki, oma­

wiając rozwój stosunków gospo­
darczych i kulturalnych z Polską, 
pisze:

Pyl kosmiczny 
ze stratosfery

Po raz pierwszy jedna z 
amerykańskich rakiet, prze­
znaczona do badania górnych 
warstw atmosfery ziemskiej, 
została wyposażona w urządzę 
nie do pobierania próbek pyłu 
znajdującego się w stratosfe- 
rze.

Przypuszcza się, że znaczna 
część mikrometeorytów tj. pył 
ków kosmicznych o średnicy 
mniejszej niż 1/1000 mm, któ­
re dostały się w zasięg przy­
ciągania naszej planety, za­
nim opadnie na powierzchnię 
ziemi jest przez dłuższy czas 
zawieszona w powietrzu.

Pył pochwycony i sprowa­
dzony na ziemię priez rakie­
tę z wysokości 200 km pod­
dany został dokładnym ba­
daniom zarówno chemicz­
nym jak i fizycznym w celu 
ustalenia jego pochodzenia. 
Chodzi o to aby wyelimino­
wać cząstki pochodzące z 
z ziemi, jak np. popioły wy­
rzucane przez wulkany lub 
cząstki gleby porywane przez 
wiatry.
Jeżeli okaże się, że stosując 

taką metodę można rzeczywi­
ście otrzymywać dowolną ilość 
świeżego pyłu kosmicznego, to 
klasyfikując jego własności 
będzie można wyciągnąć sze­
reg pożytecznych wniosków 
dla różnych dziedzin nauki.

(API)

„Nasze wzajemne kontakty są 
wszechstronne. Sprowadzamy z 
Polski maszyny budowlane, sprzęt 
dla hutnictwa, siarkę, a w niedłu­
gim czasie otrzymywać będziemy 
i miedź. Polsce zaś dostarczamy: 
samochody ciężarowe, trolejbusy, 
samochody osobowe, urządzenia 
dla garbarni, maszyny włókienni­
cze, produkty chemiczne itp. W 
wielu gałęziach przemysłu obu kra 
jów rozwija się kooperacja pro­
dukcji.

Doniosłe zadania spełnia współ­
praca naukowa i kulturalna. W 
Polsce przetłumaczono utwory: — 
Kaszka, Czapka, Fuczika, Drdy, 
Pujmanovej, Rzezacza oraz wielu 
innych pisarzy czeskich i słowac­
kich. Pclscy artyści uczestniczyli 
w „Praskiej Wiośnie”, a czecho- 
słowaccy — w „Warszawskiej Je­
sieni”.

Brytyjska pochwała 
polskiej produkcji

„WESTERN MAIL”, Newport.
Czasopismo brytyjskie, omawia 

jąc stosunki handlowe z Polską, 
podaje:

„Nasze firmy handlowe zakupiły 
1500 ton polskiego cementu. Krok 
ten uczyniony został pod groźbą 
wstrzymania prac budowlanych w 
wielu obiektach na terenie połud­
niowej Walii, z powodu braku do­
staw cementu brytyjskiego.

Jakość polskiego cementu jest 
bardzo zbliżona do standardów 
brytyjskich.

Przedstawiciele firm brytyjskich 
oświadczyli nam również, że zwra 
cali się z propozycją zakupu ce­
mentu do firm belgijskich, ale 
do-stawcy polscy zaproponowali 
szybszą dostawę.' Pierwszy trans­
port nadszedł już 11 sierpnia.”

Lew Tołstoj w Polsce
„TIEATR", Moskwa.
Radzieckie czasopismo tea­

tralne, podsumowując plon ob­
chodów 150 rocznicy urodzin 
wielkiego pisarza rosyjskiego, 
które w teatrach obejmowało se­
zon 1960/61 roku, pisze:

„Jubileusz tołstojowski uczczo­
ny został w Polsce wystawieniem 
szeregu sztuk tego wielkiego pi­
sarza.

Za bardzo ciekawe a zarazem 
kontrowersyjne przedstawienie 
uważa krytyka polska realizację 
na scenie Teatru Polskiego w Po­
znaniu sztuki „Ciemna potęga”.

Akcja tej sztuki Tołstoja rozgry 
wa się na tle dekoracji, przedsta­
wiającej olbrzymi ikonostas, z któ 
rego smutnie spoglądają na wido­
wisko święci. Wykonanie sztuki 
jest wspaniałe.” (API;

Ostrożnie z prognozą 
demograficzną

Przed paru miesiącami Głów 
ny Urząd Statystyczny poinfor 
mował opinię publiczną, że 
trzeba wprowadzić korektę do 
prognozy demograficznej. Po­
lega ona na tym, że w ciągu 
najbliższych 15 lat przyrost 
naturalny będzie o 3,5 miliona 
mniejszy, niż przypuszczano 
poprzednio.

Wrażenie, jakie wywarła ta 
wiadomość, ująć można w 
dwóch słowach: poczuliśmy ul­
gę. Perspektywa, że urodzi 
się mniej nowych obywateli 
czekających na miejsca w żł ?o 
kach, przedszkolach, szkołach, 
technikach i wyższych uczel­
niach oraz na izby i stanowi­
ska pracy — wywołała zrozu­
miałe zadowolenie.

Lecz nie cieszyliśmy się dłu­
go. Z Trybuny Towarzystwa 
Świadomego Macierzyństwa 
padł głos: ostrożnie ze zwe­
ryfikowaną prognozą.

Nowa prognoza wychodzi z 
założenia, że zmniejszenie s!ę 
przyrostu jest bezpośrednim 
skutkiem naturalnych tenden 
cji do regulowania wielkości 
rodziny. Tendencje takie ob­
serwować można u wszystkich 
społeczeństw, u których wzra­
sta zamożność i kultura. W 
ostatnim czasie ogarnęły one 
także szerokie kręgi naszego 
społeczeństwa.

Takie założenie, choć nie­
wątpliwie słuszne, jest nieste­
ty jednostronne. W naszym wy 
padku zbiegły się bowiem 
dwie okoliczności; obok wzro­
stu poziomu życia, zaczęły w 
ubiegłych latach wstępować 
w wiek małżeństwa nieliczne 
roczniki kobiet urodzonych w 
czasie wojny.

Natomiast począwszy od 
1965 roku na wysokość przy­
rostu naturalnego będą rzu-* 
tować bardzo liczne roczniki 
powojenne. Stąd bierkę się 
obawa, że optymistyczna po­
prawka GUS-u zawiedzie na­
sze nadzieje. (API)
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Pracownicy poszukiwani
Przedsiębiorstwo projektowe przyjmie zaraz 
architekta z uprawnieniami. Oferty Biuro Ogło 
szeń, ul. Świerczewskiego 3 dla 37056g.
Pracowników umysłowych na stanowisko wa- j 
gowych i procentmistrzów oraz rachmistrzów 
przyjmie na okres kampanii buraczanej w 1961 1 
r. Cukrownia „Szamotuły ’ w Szamotułach. Wa i 
runki płacy i pracy do omówienia na miejscu. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia.

K6425
Głównego księgowego przyjmie zaraz Kościań­
skie Przedsiębiorstwo Przemysłu Terenowego w 
Kościanie, ul. Dworcowa 2 — tel. 451. K6428
Kierownika inwestycji z wyższym wykształce­
niem i praktyką zawodową, ekonomistę lub 
prawnika ze znajomością zatrudnienia i orga­
nizacji, inżynierów - mechaników zatrudni 
Przemysłowy Instytut Maszyn Rolniczych w
Poznaniu, ul. Starołęcka 31. K6436

Pracowników fizycznych (mężczyzn) do pracy 
w produkcji przyjmą zaraz Zakłady Przemysłu 
Ziemniaczanego „Luboń” w Luboniu k/Pozna- 
nia. Przy Zakładach jest hotel robotniczy i sto
łówka. E6444
Operatorów z uprawnieniami na spychacze, 
dźwigi wieżowe, dźwigi samojezdne, koparkę 
i średni sprzęt oraz robotników niewykwalifiko 
wanych przyjmie natychmiast — Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 w Poznaniu, 
Plac Wolności 14, pokój 104. Wynagrodzenie 
według Układu Zbiorowego Pracy w Budow-
nictwie. K6464
Inżynierów, wzgl. techników elektryków na 
stanowiska projektantów, 6 elektromonterów, 
1 pracownika magazynowego do prowadzenia
podręcznego magazynu
1 robotnika płacowego

samochodowego, 
przyjmie zaraz

Poznańskie Przedsiębiorstwo Elektryfikacji 
Rolnictwa, Poznań, ni. Wawrzyńca 1/7, po­
kój 23. Zgłoszenia osobiste inżynierów, wzgl. 
techników przyjmuje Dział Dokumentacji 
Technicznej przy ul. 27 Grudnia nr 3 (w po-
dwórzu). K6375
15 kierowców z III kat. prawa jazdy zawo­
dową, względnie ciągnikową — zatrudni za­
raz Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownic­
twa Przemysłowego, Poznań, ul. Ratajczaka 
46. Wynagrodzenie według układu zbiorowe­
go pracy w budownictwie. Dla zamiejsco­
wych kwatery w Hotelu Robotniczym. K6377

50 robotników niewykwalifikowanych, 10 mu­
rarzy przyjmie zaraz do prac w Poznaniu 

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane Nr. 3 
Poznań, Solną 12. Wynagrodzenie wg. Układu 
Zbiorowego w Budownictwie. Osobom zamiej­
scowym zapewnia się zakwaterowanie w Hot o 
lu Robotniczym oraz możliwość korzystania ze
stołówki Przedsiębiorstwa. K6486
Monterów instalacji wodno-kan. i centr. 
ogrzewania, pomocników instalacji wodno- 
kan. spawaczy acetylenowych, ślusarza na­
rzędziowca ze znajomością spawania acety­
lenowego i elektrycznego, izolatora oraz bla­
charzy budowlanych — przyjmie natychmiast 
Rzem. Spółdzielnia Pracy Instalacyjne - Bia- 
charsko-Ogrzewnicza w Poznaniu, ul. Dzier­
żyńskiego 39. tel. 92'-48. Reflektujemy na siły 
kwalifikowane. Zainteresowani winni posia­
dać książki wyuczonego zawodu. Zgłoszenia 
kierować pod wyżej podanym adresem.

K6394
Cukrownia „Gostyń” w Gostyniu przejmie 
na okres kampanii buraczanej 1961/62 2 che­
mików z wyższym wykształceniem lub z dłuż 
szą praktyką cukrowniczą na tym stanowi­
sku. Warunki płacy i pracy do omówienia
na miejscu. K6401

Dnia 21 sierpnia 1961 r. zmarł

Antoni Dropik
mistrz fryzjerski 

b. długoletni, wzorowy pracownik 
naszej spółdzielni.

ezłonek

HODOWCY ZWIERZĄT FUTERKOWYCH!
Poznański Związek Hodowców Zwierząt Futer­
kowych — Zarząd Koła dla Miasta Poznania 

i Powiatu Poznań
zwołuje na dzień 30. 8. 1961 r. (środa) godz. 19

NADZWYCZAJNE PLENARNE ZEBRANIE 
członków hodowców zwierząt mięsożernych.

Zebranie odbędzie się w Domu Chłopa, ulica 
Mickiewicza 33.

Ze względu na aktualne ważne zagadnienia pro 
simy o obowiązkowe przybycie.

Panu Profesorowi, 
dr Jerzemu Stadnic­
kiemu, Pani dr Zofii 
Barańczak, dr Krajni 
kowej i Siostrom ż
Kliniki Chirurgii
Szczękowej w Pozna­
niu przy ulicy Przy­
byszewskiego 49, za 
szczęśliwie przeprowa 
dzoną operację i tro­
skliwą opiekę w cza­
sie pobytu w szpitalu 
— składa serdeczne 
podziękowanie

Maria Srnlda
37252g

Dyrekcja MHD 
Art. Włókienniczymi w Poznaniu 

zawiadamia swoich klientów,
m posiada

PUNKT USŁUGOWY

37447 ZARZĄD

Potrzebna sekretarka szkolna (wymagania: 
matura i pisanie‘na maszynie). Zgłoszenia: VI 
Liceum Ogólnokształcące, ul. T. Kościuszki 
17a. K6497

Kierownik szkoły ogólnokształcącej stopn. pod 
stawowego nr 28 poszukuje wykwalifikowanej 
kancelistki. Zgłoszenia w kancelarii szkoły Po-
znań, ul. Prądzyńskiego 53. 3741Og

Inżyniera wzgl. technika technologa drewna 
na stanowisko starszego technika norm czaso­
wych zatrudni Kostrzyńska Fabryka Mebli w 
Kostrzynie Wlkp., ul. Warszawska 20. Warun­
ki pracy i płacy do omówienia na miejscu. Po 
dania wraz z odpisem świadectw składać pod
w/wym. adresem. 37414g

2 inżynierów budownictwa z dziedziny ogólno- 
— sanit. lub wod.-kan.; 1 mgr. ekonomii z dłu
goletnim doświadczeniem planowania roz-
woju a w szczególności inwestycji, przvjmie za 
raz na dobrych warunkach płacy Miejskie 
Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji w
Poznaniu, ul. Grobla 15 pok. 318. K6500

Zaginęła czysta Legi­
tymacja Ubezpiecze­
niowa wydanej serii 
dla Cukrowni Miejska 
Górka — Serii I Nr 
365179 przez ZUS w 
Poznaniu.

K65O4

Wózki dziecięce nowo­
czesne modele, wielki 
wybór, niskie ceny oraz 
materace wszelkich roz- 
mirrów polecam. Foznań, 
Czerwonej Armii 10 — 
Brzozowska. 35104g

| w zakresie prac dekoratorskich
jak:

ZAKŁADANIE FIRAN, ZASŁON, DEKORACJI ŚCIAN
MIESZKAŃ ORAZ

UWAGA KLIENCI

Zlecenie telefoniczne

DEKORACJI WNĘTRZ KLUBÓW 
I ŚWIETLIC.

przyjmuje sklep MHD nr 17 art.
dekoracyjne — Poznań, ul. 27 Grudnia 4. Tel. 529-20.

ogłoszemadrobniT,
Sprzedam motocykl WSK | Sprzedam dźwigary 20 

, nową maszynę do pisania mb. dwuteowniki, wyso­
kość półek 40 cm. Ofer-

nową maszyną do pisania
I prostownik 6/12 V. Gro­

chowska 11. 3721Bg
f Sprzedam pianino krzy- 
i źowe. Łukaszewicza 23 m. 
15 od 17. 37209g

ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 37ó?0g.
Sprzedam rower damski, 
maszynę do szycia. Chu-

Przetargi Komunikaty

Inżyniera wzgl. technika technologa ze znajo­
mością normowania pracy, tokarzy, frezerów, 
hartownika, kierowcę na sam. osobowy oraz 
operatora sprzętu przyjmą — Zakłady Pro­
dukcji Części Zamiennych Maszyn Budowla­
nych nr 3 Poznań, Bałtycka 52. Dowóz pracow
ników autobusem zakładowym. K6504

Ogrodnik pomocnik, sa­
motny — potrzebny. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 36!>93g.
Rymarz pilnie poszukuje 
zatrudnienia. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, świer 
czewskiego 3 dla 37?98g.

Panią do 
dziecka od 
poszukuję. 
Grudnia 7
wórzu lewo.

4-miesięcznego 
godz. 7,30-14.30 

Poznań, 27 
m. 21 w pod-

37477g
Zajmę się domem i dzieć 
mi, warunek pokój. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 37303g.

Pomoc domowa na wy­
jazd potrzebna. Zgłosze­
nia: Dąbrowskiego 25a
m. 2a od 13—15. 373v5g
Hafciarkę zatrudnię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
37334g.
Pomoc domowa docho­
dząca do osób dorosłych, 
potrzebna. Promienista 
15. 37337g
Oddam syna w naukę za 
mechanika samochodowe 
go. Marian Jankowski, 
Chludowo, pow. Poznań. 

37342g

CZEŚC JEGO PAMIĘCI!
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 24 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała 
przy ul. Bluszczowej.
RADA NADZORCZA ZARZĄD PRACOWNICY

RSP Fryzjersko - Kosmetycznej w Poznaniu
K6512

Kursy rachunkowości z 
obsługą maszyn biuro­
wych oraz kursy księgo­
wości przemysłowej 1 han 
dlowej organizuje Oddział 
Poznański Stowarzyszenia 
Ks>ęgowych. Informacje 
i zapisy codziennie cprócz 
sobót w godz. 16—18 Tech­
nikum Gospodarcze, Po­
znań, Śniadeckich 54, III
piętro. K5223

wa +
W dniu 23 sierpnia 1961 r. zakończyła po długich cierpieniach znoszo­

nych z anielską cierpliwością, swój pracowity i pełen poświęcenia dla 
nas żywot, opatrzona na drogę wieczności Sakramentami św., nasza nigdy 
niezapomniana i najukochańsza mateczka, teściowa, babcia, siostra, 
bratowa, szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 68, śp.

z Łukowczyków

Władysława Ratajczykowa
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26 sierpnia 1961 r. o godz. 16 z ka­

plicy cmentarnej Bożego Ciała przy ul. Bluszczowej na Dębcu.
W głębokim smutku pogrążeni

CÓRKA, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ, WNUKI I RODZINA
Poznań-Dębiec, ul. Opolska nr 11. (dawniej Swierczewska)

37519g 
fWfeUŁlSSBsŁŁ,

Spacerówkę dla bliźniąt 
sprzedam. Poznań, Kana­
łowa 13 m. 10. 37469g
Sprzedam samochód Sko­
da 1101, bagażówkę Mer­
cedes — dobry stan Głó
wna 49. 37033g
Dźwigary, konstrukcję 
stropową i płyty żelbeto­
nowe, sprzedam. Rozbiór 
ka, Ratajczaka 1. 37335g

dcby 20 m. 11. S7326g
Motocykl BMW 606, no­
wy — sprzedam. Kanało-
wa 15 m. 22. 37328$
Sprzedam samochód oso-
bowy 
per.

Skoda-Octavia-Su-

24 m. 3.
Poznań, Kaszyńska

37333g

Spółdzielnia Pracy „LUMET” Poznań, ul. Dzier 
ryńskiego 7 ogłasza przetarg na wykonanie 
form wtryskowych (polistyren) do produkcji za 
bawek. Modele do wglądu w Dziale Technicz­
nym Spółdzielni. Termin wykonania form: 30 
wrzesień 1961 r. W przetargu mogą wziąć 

. uaział przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze i prywatne. Zastrzegamy dowolny wybór
oferenta, K6596

Zakłady Sprzętu Motoryzacyjnego — Poznań

Tańców szybko uczę Poz 
nań, Mickiewicza 27 m. 7. 
_____________  __ 373O8g 
Towarzystwo krzewienia 
Wiedzy Praktycznej or­
ganizuje kursy: 1. kre­
śleń technicznych maszy­
nowych i budowlanych; 
2. radiotelewizyjne; 3. ję­
zyków obcych I i II stop 
nia: 4. fotograficzne T i II 

; swapnia..„.Zapis^ iniftlh 
mocje: ul. Lampego 7, 
telefon 14-45, godz. 8-19.

?5587g

Sprzedam motocykl Jawa 
250 t na dziewiętnastkę 
Jackowskiego 25 m. 14 od
16—18. 37220g
Szczęnięta Boxery rodo- 
wodowe sprzedam. Nowie 
ki, Perzycka 30 (Wydmy)
za parkiem. 37317g

Sprzedam sypialnię kre­
dens, zegar stojący. Nad
Wierzbakiem 4 m, 4,....^

37241g

Motocykl Jawa 250 z ma 
łym przebiegiem kupię. 
Dąbrowskiego 117 m. 8.

37141g
Motor do łodzi kupię. O- 
ferty z podaniem ceny i 
marki Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla

Białe futro (kupon) ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 37311g.

Owczarki szkockie (col- 
lie) — szczenięta rodowo­
dowe sprzedam. PI. Kole- 
giacki 16 m. 6, tel. 85-68. 

37341g
Kury leghorny 25 szt., 
zeszłoroczne — sprzedam. 
Ul. Dąbrowskiego 370.

?7352g

Garażu od 1 września po
^istukuję.' Zgłoszenia

Sprzedam leżankę, ul. 
Szamarzewskiego 85 m. 7. 

37245g
Sprzedam nową maszynę 
dziewiarską 5/86. Zgłoszę 
nia Poznań. Tel. 520-00.

37250g
Sprzedam tanio moto­
cykl Triumph, 500 na tele 
skopach, stan dobry Poz 
nań, Łozowa 81 m. 4.

3725 Ig
Sprzedam okazyjnie mo­
tocykl „Junak M 10” i 
przyczepę. Dzierżyńskie­
go 122a m. 12, od godz. 
15 15. 37273g

Kupię taśmę zimno-wal- 
cowaną grub. 0,10—0,18 i 
rr.m, szer. od 25 mm. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czerskiego 3 dla 37345g.

Krowę dobrą dójkę — 
sprzedam. Ugory 77 (Sze
lag)- 37274g
Samochód „Warszawa" 
korzystnie sprzedam. Poz 
nań, Mickiewicza 17 m. 6. 

37276g

18-09 godz. 19—21. 37255g.
Pokój z balkonem wspól­
na kuchnia, łazienka VI 
piętro, piwnica samodziel 
na przy Parku Kasprzaka 
zamienię na większe. Wa 
ranki korzystne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 37260g.
Poszukuje pokoju jedno­
osobowego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 18864p.
Poszukuję pomieszczenia 
na warsztat rzemieślni­
czy (około 30 m’). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 37260g.
Technik poszukuje samo­
dzielnego pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 37271g.

Wózki dziecięce, dla lalek, 
w dużym wyborze pole- 
caią Bracia Chojnaccy. I 
Wrocławska 25 . 34460g.
Tapczany „Wersalki", a- 
merykanki, fotele sprze­
da tapicernia, przyjmu­
je przeróbki. Małeckiego
33. 3C188g
Wapno palone I gatunek 
dostarcza wapiennik w 
Błotnicy k. Strzelec Opól 
skich — cena za tonę 450 
zł. 17717p
Samochody
zakup

motocykle
sprzedaż załat-

wia solidnie. Koncesj. Po 
średnictwo, Poznań Nad 
Wrerzbakiem 5, telefon 
453-07. 364S5g

Dnia 
godz.

21 sierpnia o
21 zmarł

najdroższy mąż.
mój 
oj-

ciec, teść, dziadziuś śp

Jan
Kasprzak

Pogrzeb odbędzie się 
25 sierpnia o godz.
19.30 z kaplicy cmen­
tarza Bożego Ciała.
W smutku pogrążone

żona, dzieci, wnuki.
Luboń. 37476gj

Sprzedam pianino do ćwi 
czeń w dobrym stanie.
Kanclerska 15. 37287g
Samochód osobowy ,.Vaux 
hall” model 57 rok sprze­
dam. Poznań, Dąbrow­
skiego 247. 37290g
Samochód „Fiat" 600 ma-

Zamienię duży pokój 
frontowy z przynależno- 
ściami, dwie rodziny do 
wspólnej kuchni, własny 
gaz, prąd, na pokój do 
drugiego piętra. Ogrodo­
wa 3 m. lOa. 37272g

ły. dobrym stanie
sprzedam. Dzierżyńskiego

Zwrócę koszty remontu 
pokoju kuchni, względnie 
zamienię na czas określo­
ny pokój z kuchnią. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 37279g.

38 — warsztat. 37291g
Sprzedam spiesznie samo­
chód osobowy „Fiat 1100" 
— stan bardzo dobry. 
Trzcianka, Reymonta 4.

37297g

Spokojna panna poszuku 
je skromnego pokoju. Za 
płaci dobrze. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 37284g.

ul. Mylna 38/40 
czony na roboty 
kalnym przy ul. 
gą brać udział 
spółdzielcze i

ogłaszają przetarg nieograni- 
budowlane w budynku miesz- 
Mylncj 38/40. W przetargu mo 
przedsiębiorstwa państwowe, 
prywatne. Termin składania

ofert do dnia 2 września 1962 r. Szczegółowych 
informacji udziela Dział Adm.-Gosp. Poznań, 
ul. Mylna 38/40. Przedsiębiorstwo zastrzega so 
bie prawo wolnego wyboru oferenta. K6534

Samotna poszukuje sa­
modzielnego pokoju. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
37315g.
Panienka wykształcę

Sprzedam działkę pod bu 
ćowę 1200 m’ oparkanio- 
ną, zadrzewioną na grani 
cy Poznania - Piątkowa 
prży szosie obornickiej. 
Oierty Biuro Ogłoszeń,

niem z kulturalnej rodzi 
ny poszukuje pokoju. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
37321g.
Odkupię mieszkanie wy­
łączone 1 pokoje, względ­
nie zamienię pokój 27 m!

■ Świerczewskiego
j x
i Sprzedmn kilka 
pod budowę lub

i przy Poznaniu.
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dla

3 dla

parcel 
hodowlę

Swier- 
37348g.

i Sprzedam 2 parcele po 
I 8«0 m2 zatwierdzonymi kuchnię, wspólne ła- .

zienka, korytarz liczniki i pisiwm budowy w Staro- 
wlasne (Łazarz) na 2 po- ; ięce. Oferty Biuro Oglo-
keje kuchnia łazienka, sa 
modzielne. Korzystne wa 
runki do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłcszen, 
Świerczewskiego 3 dla 
37324g.
Zamienią pokój z kuch-
nią, parter,
takie 
ncwe 
runki 
ferty

samo,
centrum na 
najchętniej

budownictwo. Wa­
do omówienia O-

Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 
3732f.g.

dla

Dwa duże osobne pokoje 
w śródmieściu zamienię 
na dwa lub 3 pokoje. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
37330g
Dwa pokoje (wspólne 
przynależności) Poznań,
oraz dwupokojowe
dzielne 
mienię

Międzychód
samo 

za-
na mieszkanie

trzypokojowe Poznań. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
37336g.

Sprzedam przyczepkę do 
motocykla, oryginał Avo 
Simson, pasuje (nadaje 
się) do Junaka. Grun­
waldzka 88, barak F m. 
135 (Gospoda Targowa).

37304g

Zamienię pokój, kuchnia 
w Inowrocławiu, na po­
dobne lub pokój w Pozna 
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 37289g.

Poszukuję pokoju — bar­
dzo pilne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 37340g.
Poznań — śródmieście za 
mienię l’/s pokojowe z 
używaniem kuchni na
pokój 
dzielne

kuchnię — samo- 
w Łodzi wzgl.

I Motocyckl WSK 125 — 
l sp -zedam. Poznań, Sza­
marzewskiego 60 m. 19.

37309g

Dwie panienki uczące 
się, pracujące, poszukują 
pokoju, nieprzejściowego 
zaraz. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 
dla 37292g.

okolicy. Oferty Biuro O- 
gloszeń, Świerczewskiego 
3 dla 37349g.

Sprzedam platformę ogu­
mioną 5-toncwą, nadają­
cą się na przyczepę. Je-
życka 11. 37310g
Okazja! Sprzedam moto­
cykl Jawę 175. Garbary 
86 m. 5, od godz. 16

37312g
Sprzedam samochód Sko­
da 1101, stan dobry — in 
formacja: Mickiewicza 17 
m. 5. od godz. 9—17.

37313g
Maszynę do pisania wa-
lizkową, nową 
tal, sprzedam. 
Pełna 19 m. 8.

Rheinme-

37314g

szen, Świerczewskiego 3 
d£a 37356g._____________
Oddam w dzierżawę 9 ha 
ziemi III kl. 2 ha łąki III 
kl. St. Królewczyk Faw- 
Ioao pta Czerniejewo, po 
wiat Gniezno, stacja kole
jowa Pierzyska. 37.?62g
Sprzedam domek jednoro 
dzinny wolne 2 pokoje 
kuchnia, ogród, bulynek 
gospodarczy. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 3736Hg.
Ośrodek wypoczynkowy 
przy jeziorze sprzedam. 
(250.000 zł). Pośrednictwo 
zapłacę. Biuro , Gdańsk, 
Grunwaldzka 177. K6529
Sprzedam willę dwupię­
trową, blisko dworca w
Kościanie.
Kościan.

Informacje
Młyńska 1

Skrzypczak godz. 14—16.
K6530

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam wszelkie skóry
futerkowe. Łukasik,
Poznań, Dworkowa 14 do 
jazd 9, 11, 15, 16. 35840g
Wypożyczam suknie, ślub 
ne od 100 zł, nakrycia do 
chrztu. Chełmońskiego 10. 
_____________________ 3680 7g

Pokój, kuchnia, II piętro, 
samodzielne, strychowe, 
zamienię na większe. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
37296g.________________ ___ 
Dwa miesz.kania pokój, 
kuchnia oddam za jedno 
większe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 37299g.

Pokój 14 m2 wyłączony, 
miejsce na garaż piwni­
ca okolica Ostroroga, od 
dam za zwrotem kosztów 
remontu. Oferty Biuro 
Ogłoszę^, Swderczewskie 
go 3 dla 37350g.
Zamienię 2 pokoje z 
kuchnią mniejsze w no­
wym budownictwie na 2 
duże lub 3 pokoje tylko 
w nowym budownictwde. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
37335g.

Sprzedam strych na mie­
szkanie 3-pokojowe. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer 
czewskiego 3 dla 37302g.
Przyjmę na pokoje u- 
czennice — telefon 664-12. 

37319g.

Sprzedam dom w Budzy­
niu. ul. Wągrowiecka 3. 
Helena Moździerz. 3?357g.

Kawaler dwudziesto- 
ośmioletni, bez nałogów, 
biedny, pozna pannę reli 
gijną, posiadającą gospo­
darstwo lub mieszkanie. 
Cel matrymonialny. 
Adres: Chyliński Włady­
sław, Starogard - Gdań­
ski, Poste - Restante.

18863p 
Starsza wdowa z mieszka 
niem poślubi relig’jnego 
pana. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 37343g.
Samotna lat 45 posiada^ 
jąca mieszkanie pozna 
uczciwego pana do lat 48 
w celu matrymonialnym. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
373€lg.

r* składz,e, ^ar’8n l °o r l M,ka- (sekretarz redakcji), Zbigniew Stumowski (z-ca redaktora naczelnego), Lesław
l , {redak’O' naczelny). Adres redakcji: Poznan, ul Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21, łączy wszystkie działy. Sekretariał redakcji: 657-76 w godz. 8-17 Redaktor naczelny 657-76 

sekretarze redakcji: 648-85: dz.ał łączności z czytelnikami 657-18: dział m>e|sk. 659-39; redakcja nocna 430-73. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Presów? RSW .Prasa" Biuro Ogłoszeń* RSW 
„Prasa Pozneń. ul. Świerczewskiego 3. tel. 452-89 Druk: Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, tel. 444-59 ’F-8
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NOWY — g. 19 „Kuglarze” (koniec 
ok. g. 22)

Sierpień

24
czwartek

imieniny 
Bartłomieja, 

Jerzego

Słońce: 
wsch.: g. 5.48 
zach.: g. 19.01

Teatry
OPERA — g. 19 „Rigoletto” (ko­

niec ok. g. 22)
POLSKI — g. 19 — „Ondyna” (ko­

niec ok. g. 22)

POZOSTAŁE TEATRY — nieczyn­
ne.

Kina
APOLLO — g. 10, 13.15, 16.30, 19.45 

„Anatomia morderstwa” (USA, 
18 1.)

BAŁTYK — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 
20.30 „Vera Cruz” (USA, 12 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15, 17.30, 20 „Flip i Flap na bez­
ludnej wyspie’- (franc., 16 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15, 17.30, 
20 „Noc szpiegów” (franc., 18 1.)

GONG — g. 10, 12, 16 18, 20 „Księ­
ga dżungli” (ang., 9 1.)

GWIAZDA — godz. 15.30, 18, 20.15 
„Miejsce na górze” (ang., 18 1.)

HUTNIK — g. 16.45 i 19 „Jeńcy 
króla mórz” (radź., 9 I.)

MUZA — g. >, 12.30, 15 „Strzały 
na granicy” (chiński, 12 1.); g. 
17.30 i 20 „Słaba płeć” (franc., 
18 1.)

MALTA — g. 15.45, 18, 20.15 „Dzie­
wiąty krąg” (jugosł., 12 1.)

MINIATURKA — godz. 18, 20.15 
„Szatan z VII klasy” (polski, 
10 1.)

OSIEDLE — g. 18 i 20 „Tajemnica 
szyfru” (rum., 16 1.)

PANCERNIAK — godz. 17.30, 20 
„Sprawcy nieznani” (włoski, 16 
lat)

PIAST — g. 17 i 19 „Dom w dziel­
nicy willowej” (czeski, 14 1.)

RIALTO — godz. 10 „Vera Cruz” 
(USA, 12 1.); g. 13, 15.30, 18, 20.15 
„Od Apeninów do Andów” (pa­
noramiczny, włosko-argent., 12 
lat)

SCALA — g. 16, 18, 20 „Polowanie 
na lokomotywę” (USA, 14 1.)

TĘCZA — g. 15.45, 18, 20.15 „Jeź­
dziec znikąd” (USA, 12 1.)

WARTA — g. 15, 17.30, 20 „Rebe­
ka” (ameryk., 18 1.)

WOJSKOWE — nieczynne
WCZASOWICZ — g. 20.15 „Miasto 

bez wody” (radź., 14 1.)
FOTOPLASTIKON - g. 10—21 — 

„Z krajów Dalekiego Wschodu”.

Radio
POZNAN

6.40 — Program radiowy i tele­
wizyjny; 6.50 — Gimnastyka; 7 — 
Muz. poranna; 7.40 — Przegląd pra 
sy; 7.50 — d. c. muz. porannej; 8.40 

■— Z plecakiem po kraju; 9 — Po­
ranny konc. symf.; 10.20 — Kul­
tura pilnie poszukiwana; 10.50 — 
Koncert rozrywk.; 11.40 — Śpiewa 
Dalida; 12.15 — Problemy ekono­
miczne; 12.30 — Melodie ludowe; 
12.45 — Śpiewa Ałła Solenkowa; 
14 — Muzyka syftifon.; 15.05 — 
Barwne melodie; 15.30 — Audycja 
słowno-muz.: „Na drogach Kolber 
ga”; 16.10 — Audycja aktualna; 
16.20 — Radio-Reklama; 16.35 —Fe 
lieton filmowy; 17 — Echo Pomo­
rza; 17.10 — Radio-Express; 17.20 
— Koncert Pozn. Piętnastki Rad. 
17.45 — Dyskusja n. t. nowych za­
łożeń polityki mieszkaniowej; 18 
— Audycja dla dzieci; 18.25 — Mu­
zyka i aktualności; 18.50 — Tygo­
dniowy felieton; 19.05 — „Stosun­
ki gospodarcze Polski XII w.”; 
19.15 — Audycja poetycka; 19.30 — 
Wieczorny koncert życzeń; 20.25 — 
Pełnym głosem o sprawach mło­
dzieży; 20.45 — Radiowa Agrono- 
mówka; 21.45 — Gra Zespół Wikto 
ra Kolankowskiego; 22.10 — „Pę­
tla” — fragment pow.; 22.40 — Wie 
czorna audycja kameralna; 23.05 
•— Muzyka taneczna;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 15, 19, 21, 23.50;

WARSZAWA
6.40 — Kalendarz Radiowy; 6.45 

s- Radio-Reklama, 7.1G — Przegląd 
prasy; 7.20 — Skrzynka poszukiwa 
nia rodzin PCK; 7.25 — Muzyka 
poranna; 7.45 — Aud. dla dzieci 
starszych; 8.06 — Muzyka i aktual­
ności; 8.31 — Muzyka poranna; 9 
— Dla dzieci słuchów, pt.: „U 
króla drzew”; 9.20 — Koncert Or­
kiestry PR w Krakowie; 10 — 
„Miód jest pożywny” — pogad.; 
10.10 — Trzy miniatury karnawa­
łowe; 10.20 — Nowości Wydaw­
nictwa Muzycznego; 10.50 — Fel. 
na tematy międzynarodowe; 11 — 
„Postanowienie” — fragm. pow.; 
11.30 — Soliści z orkiestrą; 12.15 — 
Muzyka ludowa, 12.30 — „Rolni­
czy kwadrans”; 12.45 — d. c. mu­
zyki ludowej; 13 — Kapryśne me­
lodie; 13.20 — „Bejdula i paradni- 
ce” — fragm. ks.; 13.40 — Radź, 
muz. rozrywk.; 14.15 — Koncert 
popularny; 15.10 — „Postęp w go­
spodarstwie domowym”; 15.20 — 
Radio-Reklama; 15.30 — Rytm i pio 
senka; 16.05 — „Nad Odrą i Bałty­
kiem”; 16.25 — Słynne orkiestry; 
17 — Z życia Związku Radź.; 17.30 
— Koncert rozrywkowy; 18.05 — 
Reportaż Literacki; 18.25 — Gra or 
kiestra Les Cha-Cha; 18.40 — Ra­
dio-Reklama; 19 — Gra Sekstet 
PR; 19.30 — „Nieprawdopodobne 
humoreski”; 20.30 — Śpiewa „Ma­
zowsze”; 20.45 — „Wieczorne spo­
tkanie”; 21 — „Hrabia Ory” — o- 
pera;

j Przed gorącym okresem energetyki
W SASLcAnAicl/SA A K Hz 4 BI A tli/IT% H MM MM aWielkopolskie elektrownie w czołówce odpow^

T^zień jest już coraz krótszy. Stąd też w Zakładach Energetycz 
* nych Okręgu Zachodniego, które znajdują się w woj. 
poznańskim, szczecińskim, zielonogórskim i koszalińskim, 
rozpoczną się wkrótce „gorące” dni.
Zapotrzebowanie na energię 

elektryczną szybko rośnie inp. 
w roku ubiegłym zakłady ener 
getyczne w okręgu wyprodu­
kowały jej prawie 5-krotnie 
więcej, aniżeli przed 10 laty. 
Wprawdzie przy równomier­
nym zapotrzebowaniu pułap 
ich możliwości byłby wyższy, 
jednakże wiadomo, jak to zu­
życie się kształtuje. W dzień 
elektrownie pracują na pół 
obrotach, bo nie można wytwa 
rzać energii na zapas, a wie­
czorami, zwłaszcza w zimo­
we dni, następują skoki w 
produkcji. Zainstalowane urzą 
czenia dość często sygnalizują 
zbliżanie się do szczytu możli 
wości, których przekroczenie 
może spowodować awarie. Na­

Uwaga 
telewidzowie!

Biuro Międzynarodowego 
Festiwalu Piosenki w So­
pocie komunikuje, że trans 
misja telewizyjna obejmie 
tylko pierwszy dzień Festi­
walu, z udziałem piosenka­
rzy polskich. Drugi i trzeci 
dzień imprezy będzie trans 
mitowany tylko we fra­
gmentach. (x)

Sprawność 
zależna od klientów

Tegoroczne przewozy jesien­
ne będą o wiele trudniejsze od 
zeszłorocznych. Przewiduje się 
bowiem wzrost masy towaro­
wej o 4 proc, w stosunku do 
wykonania ubiegłorocznego o- 
raz o 16 proc, od założeń pla­
nowych. A ilość wagonów jest 
ograniczona. W tym stanie 
rzeczy, DOKP musiała przy­
stąpić jak najwcześniej do 
przygotowania się do tego, 
trudnego dla kolei okresu.

Niezależnie od wydanych za 
rządzeń, odbyła się pod prze­
wodnictwem dyrektora OKP, 
inż. Wł. Mrugalskiego, narada, 
w której wzięli udział przed­
stawiciele organizacji partyj­
nych i związkowych, naczelni­
cy zarządów i oddziałów oraz 
delegaci instytucji i przedsię­
biorstw, korzystających z u- 
sług kolei.

Na podstawie uzyskanych mate­
riałów, można sądzić, że poznań­
ska DOKP jest do przewozów je­
siennych przygotowana, a istnie­
jące jeszcze pewne niedociągnię­
cia lub braki zostaną w porę zli­
kwidowane. Gorzej natomiast 
przedstawia się sprawa stosunku 
do spraw przewozowych klientów 
PKP. Nadal przetrzymują oni wa­
gony lub wzbraniają się od wyła­
dowania taboru w niedziele i świę 
ta.

Obecnie klienci muszą przy­
gotować się na to, że — zgo­
dnie z uchwałami Rady Mini­
strów i wydanymi na tej pod­
stawie zarządzeniami Ministra 
Komunikacji — zostaną pod­
wyższone kary umowne za od­
woływanie zamówionych wago 
nów i ich przetrzymywanie, a 
norma załadunku wagonu w 
niedziele i święta będzie taka 
sama, jak w dnie robocze. Po­
nadto kolej będzie skreślać z 
planu tych nadawców, którzy 
nie będą rytmicznie ładowali 
wagonów przez cały miesiąc.

(om)

Telewizja
POZNAN

18 — Młodzieżowy Klub Telewi­
zyjny (Poznań, ogólnop.); 18.30 — 
Film z serii: „Człowiek do wyna­
jęcia” (lok.); 19.05 — Recital śpie­
waczy Bernarda Ładysza (W-wa); 
19.30 — Dziennik (W-wa); 33 — 
Film prod. radź. pt.. „Rozum prze 
ciwko bezmyślności” (W-wa); 20.35 
— Polska Kronika Filmowa (War­
szawa); 20.50 — Teatr Kobra: — 
„Gdy wieczór zapada” — widów. 
Kamili Wrońskiego (W-wa); 21.40 
— Ostatnie wiadomości (W-wa).

Dyżury pełnią
SZPITAL MIEJSKI IM. STRUSIA 

(chirurgia — interna), ul. Szkol- 
nr nr 8/12, telefon nr 511-11;

APTEKI:
Mickiewicza 22, Alfreda Lam­
pego 2, Dzierżyńskiego 107, Ma­
tejki 1, Głogowska 146, Główna 
53.

stępują wówczas wyłączenia 
prądu, które w ubiegłych la­
tach notowano w Poznaniu 
dość często.

W nadchodzącym sezonie je­
sienno-zimowym zapotrzebo­
wanie na energie w Poznaniu 
jeszcze bardziej wzrośnie. W 
grudniu pokrywane będzie oro 
przez miejscową elektrownię 
w około 63 proc., toteż w za­
kładach energetycznych prze­
prowadza się różne inwestycje 
dla zabezpieczenia w okresie 
największego nasilenia potrzeb 
nych dostaw.

Jak wynika z informacji 
naczelnego inżyniera Zakła­
dów Energetycznych Okręgu 
Zachodniego, Jerzego Bijasie- 
wicza, w przeważającej więk­
szości elektrowni przeprowa­
dzano już remonty i jedynie w 
poznańskiej zakończy się je 
później z powodu nietermino­
wego dostarczenia potrzeb­
nych części.

Załoga Elektrowni w Koninie 
dokłada starań, aby uruchomić 
jeszcze z końcem sierpnia — 
przed „Dniem Energetyka” — 
trzy turbozespoły polskiej pro­
dukcji o mocy 50 MW. W samym 
Poznaniu uruchomi się w po­
szczególnych dzielnicach trans­
formatory i wybuduje się stację 
redukcyjną dła poprawy napię­
cia w sieci i większego zasilenia 
miasta w energię, pochodzącą z 
innych elektrowni.

Właściwie Poznań jest w 
• kręgu jakby wysepką, 

na której odczuwa się deficyt, 
gdyż po wybudowaniu elek­
trowni w Koninie i rozbudo­
wie innych, eksportuje się 
elektryczność do innych woje 
wództw. Dlatego też dla 
zmniejszenia okresów szczytu 
w Poznaniu zwróci się uwagę 
na oszczędne gospodarowanie 
energią elektryczną w domach 
mieszkalnych i zrewiduje się 
zapotrzebowanie przemysłu. 
Chodzi tutaj m. in. o stosowa­
nie racjonalnego oświetlenia, 
nieużywanie grzejników w 
okresie od zmierzchu do godz. 
21 i o takie rozplanowanie pra 
cy w przemyśle, aby w go­
dzinach rannych wykonywano 
więcej niż dotąd operacji, 
przy których zużywa się dużo 
energii elektrycznej.

★

Dzień Energetyka” przypada w 
tym roku 31 bm W zakładach 

energetycznych okręgu odbędą się 
akademie, podczas których omówi 
się dotychczasowe wyniki i zamie­
rzenia na przyszły okres oraz wy­
różni się najbardziej ofiarnych 
pracowników nagrodami pienięż­
nymi. Tegoroczny „Dzień Energe­
tyka” obchodzony będzie w okrę­
gu zachodnim szczególnie rado­
śnie, ponieważ znajdujące się tu 
— zakłady energetyczne, należą 
do przodujących w kraju i zajęły 
czołowe pozycje w ogólnokrajo­
wym współzawodnictwie o najlep­
sze wyniki w okresie poprzednie­
go szczytu jesienno-zimowego. 
Wśród dużych zakładów pierwsze 
miejsce zajęła Elektrownia w Ko­
ninie, a wśród mniejszych — Za­
kład Energetyczny w Gorzowie (I), 
Poznań — miasto (II) i Poznań — 
teren (III).

T> ola zachodniego okręgu 
energetycznego jeszcze 

bardziej wzrośnie w najbliż­
szych latach. Powstanie tu kil­
ka dalszych elektrowni, w> - 
twarzających prąd przede 
wszystkim w oparciu o bogate 
zasoby węgla brunatnego. Po 
tej rozbudowie prawdopodob­
nie częściowo inaczej wykorzj’ 
stana zostanie elektrownia po- 
znań^ęa. Z uwagi na bardziej 
przestarzałe urządzenia, powo 
dujące większe niż w innych 
zakładach zużycie węgla, prze-

Kupujemy bilety 
na chiński balet
Jak już donosiliśmy — 3 

września przyjeżdża do Po­
znania Chiński Centralny 
Teatr Baletu i Opery. Artyści 
chińscy wystąpią w Operze 
im. St. Moniuszki z dwoma ba 
letami: 5 i 6 IX — z „Czaro­
dziejską latarnią”; 8 IX zaś z 
..Pagodą Lei Fung”.

Zainteresowanych informu­
jemy, iż bilety nabywać już 
można od dzisiaj w kasach O- 

pery i „Orbisu”, (ch)

kształcona ona będzie na elek- 
troc‘spłownię, zaopatrującą 
osiedle na Winiarach i niektóre 
zakłady w gorącą wodę.

Ważnym jest również to, że 
w zakładach energetycznych 
zwróci się uwagę na wyko­
rzystanie pozostałych przy wy­
twarzaniu energii odpadów. 
Chodzi tu m. in. o wykorzy­
stanie lignitów (pozostałych 
przy brunatnym węglu), do wy 
twarzania węgla żarzonego 
sprowadzanego dotąd z zagra 
mcy surowca, używanego 
przy wyrobie sztucznego 
włókna.

B. L.

ISiurowtaa dla 722PK
:< ..■1®

Polecamy 
system PZU

Jeszcze raz o sprawie przed­
kładania w rozmaitych urzę­
dach i instytucjach odpisów 
z akt urzędu stanu cywilnego. 
Tym razem pozytywnie — o 
Państwowym Zakładzie Ubez­
pieczeń.

I ta instytucja należy do 
rzędu tych, które w różnych 
przypadkach — wypłacając 
kwoty, na jakie klient został 
ubezpieczony — żąda przed­
łożenia odpowiednich doku­
mentów. Ponieważ nie każdy 
może zostawić w PZU posia­
dane odpisy akt urzędu stanu 
cywilnego wręcza się peten­
towi odpowiedni formularz. 
Na nim można w obecności u- 
rzędnika PZU dokonać osobi­
ście odpisu posiadanego doku­
mentu. Zgodność odpisu z o- 
ryginałem potwierdza urzęd­
nik. załatwiający formalności 
w danym referacie. W ten spo- 
sób oryginał wyciągu z akt 
urzędu stanu cywilnego zosta- 
je „uratowany", a PZU po­
siada potrzebny mu dokument, 
podstawę wypłacenia należno­
ści.

Okazuje się przeto, że przy 
odrobinie dobrej woli można 
spełnić warunek, stawiany w 
zarządzeniu Prezesa Rady Mi­
nistrów, można zaoszczędzić 
wielu ludziom biegania po do­
datkowe odpisy aktów uro­
dzenia, ślubu czy zgonu, a 
samym urzędom stanu cywil­
nego — pracy. Wzór formu­
larza cha dokonywania odpi­
sów polecamy uwadze szkół i 
wielu innych instytucji, które 
w swych aktach muszą po­
siadać podkładki o danych do­
tyczących ucznia lub petenta.

(c)

Zgubiono - znaleziono
P. A. Janicka znalazła 16 bm, w 

sklepie tekstylnym nr 42, przy ul. 
Szkolnej 17, damski zegarek, p. 
K. Jesionek, na ul. Dzierżyńskie­
go — klucze, p. I. Stępkowska w 
dniu 20 bm, przy kawiarni „Ma- 
rago” — rulon brudnopisu na 
temat „Zasady koordynacji Wy­
miarowej”.

Zguby odebrać można ul. Grun­
waldzka 19, pok. 62, II ptr.

ZARZĄDZENIA 
NIE POZWALAJĄ

Pan A. Grajek pisze:
Ukończyłem kurs prawa 

jazdy III kat. zawodowej. 
Prawa jazdy niestety nie o- 
trzymałem, ponieważ lekarz- 
okulista stwierdził, że nie roz- 
poznaję kolorów. Ja natomiast 
twierdzę, że nie umiem na­
zwać tylko kolorów pastelo­
wych. Co mam uczynić, aby 
otrzymać prawo jazdy?

Red. Jest zarządzenie, które 
nie pozwala na wydawanie 
prawa jazdy nawet amator­
skiego, skoro kandydat na kie­
rowcę nie rorpoznaje kolo­
rów. Daltonizm (tak nazywa

Za kilka miesięcy skończę się kto 
poty dyrekcji MPK, która w sta­
rym budynku administracyjnym 
przy ulicy Gajowej odczuwa brak 
odpowiedniej liczby koniecznych 
pomieszczeń. Przy uiicy Głogow­
skiej, tuż przed niedawno odda­
nymi do użytku nowymi remizami 
dla wozów tramwajowych, budu­
je się obecnie 9-piętrowy gmach 
dla celów administracyjnych 
MPK. Na zdjęciu — obecny stan 
gmachu. Oddanie do użytku no­
wego budynku pozwoli przezna­
czyć na inne cele dom przy ulicy 
Gajowej. Wierzymy, że — zgod­
nie z zapowiedziami — tramwa­
je przeznaczą go w głównej mie­
rze na centralny punkt sprzedaży 
miesięcznych biletów i kart z od­
powiednią ilością okienek dla 
obsługi dziesiątków tysięcy klien 

tów.
Fot. — K. Przychodzki

P7*08*09
POTRĄCONY PRZEZ TRAKTOR

Na ul. Towarowej 60-letni P. A. 
potrącony został wczoraj przez 
przejeżdżający traktor. Z potłuczo 
ną głową odwieziono mężczyznę 
do szpitala.

WYPADŁA Z AUTOBUSU

46-letnia >rzy ul.
Glebowej w Szczepankowie wypa­
dła wczoraj z autobusu. Z obra­
żeniami ciała przewieziono ją do 
szpitala,

UWAŻNIE CHODZIĆ!

Przechodząca jedrią z ulic Głów­
nej 25-letnia I. K. weszła nie- 
opacz^ie na teren budowlany. U- 
derzyła się tak silnie w głowę, że 
Pogotowie musiało przewieźć ją 
do szpitala.

DWA POŻARY

Straż Pożarną wzywano wczo­
raj dwukrotnie do niegroźnych po 
żarów. Przy pl. Młodej Gwardii 
zapalił się lepik przygotowywany 
przez pracowników remontujących 
jeden z budynków. Ogień szybko 
zlikwidowali strażacy. Przy ul. 
Orężnej 1 bawiące się zapałkami 
dzieci spowodowały pożar rupie­
ci. Pożar ugasili domownicy przed 
przybyciem Straży Pożarnej, (mi) 

się ta wada wzroku) unie- 
możlivzia bowiem prawidłowe 
odczytywanie znaków i sygna­
łów drogowych. Jeśli jednak 
Pan czuje się pokrzywdzo­
ny, radzimy zwrócić się z i 
prośbą o powtórne, komisyjne 
zbadanie.

SZKODLIWA REKLAMA ;
P. Wanda Sw.:
Ja w sprawie „kremów 

błyskawicznych” i „Palmy” 
tak szeroko reklamowanych 
w prasie.

Nie ma na rynku ani jed­
nego, ani drugiego. Po co w ' 
tym przypadku ta reklama, i 
która wprowadza klienta w 
błąd. Mieszkam obecnie w 

, Koninie. Tu kremów jeszcze 
j nie było (pisze się o nich juz 
ł od czerwca) ale przypisywa- 
| łam to opieszałości tutejszego 
i handlu. Wybieram się więc 
( do Poznania. Obkolędowa- 

łam całe miasto i dowiadu­
ję się, że kremy mieli tylko 
raz. Reklama „Palmy” jest ' 
więc tylko pustym sloganem. •

Red.: Jak się dowiadujemy, 
I Zakłady Przemysłu Ziemnia- ! 

czanego w Luboniu urucho­
miły ostatnio produkcję kre­
mów na skalę półtechniczną. 
Do pełnego opanowania tech­
nologii minie jeszcze nieco 
czasu. W związku z tym po­
czątkowo zaopatrzenie nie । 
będzie dostateczne (pierwszą 
partię kremów zapowiedziano 
dla poznańskich „Delikate­
sów”).

Podobnie z „Palmą”: pro­
dukcja margaryny nie jest 
jeszcze dostateczna. Toteż ma 
Pani rację, że reklama tych 
artykułów jest niepotrzebna, 
a nawet szkodliwa. Pisaliśmy 
o tym nie raz.

PODKOSZULEK BRAK ;
P. Helena Kowalakowa:
Od kilku tygodni szukam 

w sklepach koszulek męskich 
bez rękawów. Przecież łatwiej 
wyprodukować podkoszulkę 
bez rękawów, aniżeli z ręka­
wami, których jest wszędzie 
pod dostatkiem.

Red.: Z dziewiarstwem w 
) ogóle jest problem. Tanich ko­

szulek gimnastycznych, któ­
rych panowie używają jako 
podkoszulki jest brak, bo 
trzeba najpierw zapewnić za- ; 
opatrzenie szkół w stroje gim- , 
nastyczne. Ponadto te z rę­
kawami cieszą się mniejszym ; 
popytem i stąd ich pozorny 1 
I póki nie wzrośnie 

produkcja dzie- 
sbecnie o 12 proc, i 

rok temu) ciągle ; 
ty z kupnem pew- , 
jów wyrobów dzie- !
Przyzna Pani jed- 
innych rodzajach 

ce) jest już znacz- ;
(1815)

Kolarski wrzesień
Kalendarz imprez turystycz 

nych Komisji Turystyki Kolar 
sklej POZKol w Poznaniu jest 
w tym roku o wiele bogatszy 
niż w inne lata. Również 
wrzesień zapowiada się w tym 
kalendarzu atrakcyjnie.

W niedzielę, 3 września, Ko 
misja urządza tradycyjną ,,P® 
goń za lisem”. Impreza roz- 
pocznie się o godz. 9, jak 
zwykle na St. Rynku przed 
Ratuszem. W tydzień później 
10 września, turyści kolarze 
udadzą się na interesujący ob 
jazd szlaku Grzymalitów. Wy 
cieczka wyjedzie z Poznania 
o godz. 9 i uda się następującą 
trasą: Ławica, Niepruszewo, 
Buk, Otusz, Dopiewo, Konarze 
wo, Plewiską i Junikowo.

Na połowę przyszłego mie­
siąca (16 i 17) przypada orga­
nizowany przez POZKol w _Po 
znaniu i Bydgoszczy — „Mię- 
dzyokręgowy Rajd Tysiącle­
cia”. Na trasie wynoszącej 
około 110 km rajdowicze od­
wiedzą m. in. takie miejsco­
wości jak; Uzarzewo, Janiko­
wo, Lednogórę, Gniezno, Bi­
skupin i Żnin. Początek impre 
zy w Poznaniu, dnia 16 wrze­
śnia o godz. 15.

Tegoroczny Rajd Przyjaźni, 
urządzany tradycyjnie przez 
Oddział PTTK przy Zakła­
dach H. Cegielski, odbędzie się 
w rejonie Konina. Weźmie w 
nim udział także grupa kola­
rzy zrzeszonych w omawianej 
Komisji POZKol. Start do 
dwudniowego rajdu 23 wrześ­
nia. (c)

INFORMUJEMY
Członkowie 57 Poznańskiej Dru­

żyny Harcerek i 78 P. D. Har­
cerzy uczennic i uczniów Liceum 
Ogólnokształcącego nr 4, prze­
bywających na obozie w Rowach 
prowrócą do Poznania dziś w no­
cy o godz. 2,45 pociągiem na 
Dworzec Główny.

Wyłączenie prądu nastapi 25 
bm. o godz. od 8 do 15 w Mi' 
nikowie. (xoy)


